=. 
Sa saraat 


Wychodzi codziennłe o godz. 
3ciej. po południu. 


.. a 3 5 
elgii i Szwajcarji 18 ; 
n Turcji i ks. Nad. 18 » 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Od wydawnictwa.: 


Upraszamy o wczesne nadsyianie 
Przed płaty, aby mozna zastosować na- 
ze gazety, a prenumeranci nie dozna- 

ali zwłoki w przesyłce. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 

"a kwartał, t.j. od 1. październi. 
a do ostatniego grudnia 1866 &zł. 80 c. 
a półczwarta miesiąca, t. j- od 

6. wrześniado końca grudnia 5 60. 
Pólrocznie A 9 „60, 
Miesięcznie . łe GP, F 
Bez przesyłki pocztowej w miejsca: 
na kwartał t.j. od 1. pażdzierni- 


„Ka do ostatniego grudnia 1866 
miesiecznie ke saai 


. . . . 


3 zł. 95 ©. 

„41, 30, 
R 

Drzedpłatę na” przedpłatą na Gazetę można przysy łać 


„Wyd ict dzie! tanich i poży- 
seme wè och Aa c pa - Pe 


A Broszurę „Rozprawy o AAAS ZAT krajo- 
Wyel* w kwocie " , 5 Y F 65 cnt. 


me dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 


chód rk UWDA i ODWET“, którego czysty do- 
A rzelaży przeznaczony na postawienie po- 
nika, po zmiżonej cenie 3 à í A GA. 


KARTĘ POŁSKI 2 zir. — , 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 e. 


Pie dzieło o RACHUNKOWOŚCI L. 
Erożyńskiego k , T „m 13834480 u 


WERE. BE A T CR E 


Telegramy „Gazety Narodowej.” 


, Wiedeń d. 15. września 8. go- 
dzina wieczorem. Neues Fremdenblatt 
Vnosi: Hrabia Gołuchowski miał audjen- 
CJĘ u cesarza, podczas której rozbierano 
Przyszłe reformy w Galicji. . Mianowanie 
itabiego Qoluchowskiego Namiestnikiem 
Balicyjskim, jest rozstrzygniętem. (Dono- 
Biliśmy już, że przed dwoma tygodnia- 
Mi minister stanu przedłożył cesarzowi 
Wniosek do tej nominacji; przyp. red.). 

Wkrótce ma być zaprowadzony ję- 
yk polski w urzędach i szkołach w Gali- 
GŁ (Z innego żródła dowiadujemy się, że 
Język polski ma być urzędowym i w u- 
rzędach administracyjnych. Tylko namiest- 
lictwo będzie z ministerstwem znosić się 
języku niemieckim ; p. r.) Hrabia Go- 
Uchowgki w tym tygodniu wyjeżdża do 

wowa, 

(Wiadomość tę z Neues Fremdenblatt 
otrzymaliśmy z urzędowego bióra kore- 
pondencyjnego, co jej -autentyczności 

Odaje; p. r.) 

Wiedeń dnia 16. wrześnią. Ba- 
Ton Werther przybył tu wczoraj, aby ob- 
jąc posadę posła pruskiego przy. dworze 
Utejgzym. Wezorajsza Wiener’ Abendpost 
Czyni następującą uwagę: Honorowy cha: 
‘akter i umysł pojednawczy barona Wer- 
Nera, okazany śród najtrudniejszych oko- 
Iczności, czynią jego.powrót na dawniej 
Szą posadę faktem bardzo zadawalnia- 
Jącym, 

M. Petersbnrg dnia 15. września. 
asaj wykonano wyrok na Karakozowa, 
Przez powieszenie. 


Do: spraw szkolnych. 


podnosiliśmy sprawy reorganiza: 
naszych, chociaż z początkiem 
go roku szkolnego nietylko nie zmie- 
i A się nie na lepsze, lecz nawet coraz 
A le gorzej. Pozostali dotychczasowi in- 
za zowie prowizoryczni szkół gimna- 
A nych i ludowych, pozostał ten sam re- 
ka ent w namiestnictwie, więc i dawny 
Jstem rozwijają coraz dalej. 
zi tak zwanem polskiem gimna- 
|" we Lwowie przybyła klasa siódma. 
urs gię rozpoczął i uczą w niej wszyst- 
jt Przedmiotów — po niemiecku. 
zwanem ruskiem gimnazjum przybyła 
czwarta, 'a-'za nią kilka nowych 
i kek, napisanych po moskiewsku. W 
E'mnazjum polskiem dyrektorem pozostał 
zp dal ten sam, przed którym tak licznie 
3 odzież polska ucieka do innych gim: 
azjów. Znowu suplentami, zmieniającymi 


T Nie 
J! szkół 
Nowe 
nił 


We Lwowie, 


Przedpłata wynosi: í 
MIEJSCOW A kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 2 
miesięcznie 1 „ 30 , | Ra 
Z przesyłką pocztową : ps 
& V p"ństwie anstrjac. . 4 złr. 80 cnt. i 
Sido Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr. hi 
go» Szwecji i Danii. . 6 t r 
sj» Francji i Anglii . 23 franków 
|; Włoch 1 s „42 
A! a Del 
A 


się jak kelnery w hotelach, pozapełniano 
posady nauczycielskie i znowu i nadał 
profesorowie tego gimnazjum mniej są 
płatni od profesorów innych gimnazjów, 
co znowu ten sam wywiera skutek, iż 
zdolniejsi nie podają się na opróżnione 
posady, lub przenoszą się gdzieindziej, za 
czem idzie, że pod kierunek znienawidzo 
nego dyrektora i na wykłady suplentów 
goszczących coraz mniej. młodzieży pol- 
skiej się garnie. Wyśmienita to takty- 
ka, aby wykazać przed rządem, że mło- 
dzież polska nie chce się uczyć po pol- 


sku, lecz woli uczęszczać do gimnazjów | 


niemieckich ! 

Co to za klika przebrzydła szasta się 
w Gazecie Narodowej! Ciągle narzeka na 
germanizację w szkołach, a tu tymczasem 
do polskiego gimnazjum nie chcą uczęsz- 
cząć sami Polacy, lecz cisną się do nie- 
mieckiego, gdzie już trzecią paralelną 
klasę z tego powodu urządzać trzeba. 
Tak mówił świeżo jeden z przezacnych 
cywilizatórów naszych, co to w policyj- 
nym zawodzie kształcili się na kierowni- 
ków oświaty w Galicji, i tam wyuczali się 
rozmaitych sztuczek do tłumienia narodo- 
wych dążeń. Jeden z nich np. tak odezwał 
się był przed trzema czy czterma laty do 
świeżo mianowanego dyrektora gimnazjum: 
„Otrzymałeś pan tę posadę, boś zdołał so- 
bie zyskać zaufanie rządu. Wprawdzie 
byt tego gimnazjum jako polskiego nie 
jest zapewniony. Łatwo stać się może, 
że będzie zwinięte lub ograniczone do 
4 klas. Wprawdzie pensja i teraz jest 
mniejsza niż w innych. Ale to pana zra- 
żać nie powinno. Dla pana będzie rezer- 
wowana posada dyrektora w drugiem (tu 
je wymienił) gimnazjnm, nie będziemy 
tam mianować dyrektora. Ale trzeba abyś 
złożył mocne dowody lojalności dla rzą- 
du, i postępowaniem swem doprowadził 
do tego, aby młodzież polska nie garnęła 
się do pańskiego polskiego gimnazjum. 
Pan mnie zrozumiesz i zapewne odpo- 
wiesz położonemu w tobie zaufaniu. 

Zestawmy te dwa odezwania się, 
które z jeduych wyszły ust, a poznamy 
całą ich przewrotność. 

Podobnych sztuczek moglibyśmy bar- 
dzo wiele wyliczyć. Chociażby minister- 
stwo jak najszczersze czyniło ustępstwą 
narodowości, to u.dołu wykrzywią to aż 
do zniweczenia wszystkiego. Jeszcze w 
przeszłym roku n. p. ministerstwo stanu 
nadesłało oświadceżenie, iż Rada miejska 
lwowska może objąć na swój koszt i pod 
swój zarząd gimnazjum polskie we Lwo- 
wie, 0. co. kilkakrotnie za Schmerlinga 
prosiła. Rada natychmiast przedstawiła 
swoją gotowość, swój plan. Rok już mija 
a odpowiedzi nie ma — bo w biórkąch 
referentów spoczywa zwykle każda spra- 
wa, w której między nimi a minister- 
atwem jest różnica opinii, po kilka i kil- 
kanaście miesięcy ! Dla czego ?... Spodzie- 
wają się, iż tymczasem albo ministerstwo 
inaczęj”gię namyśli, przekonane ich przed- 
stawieniami ubocznemi, albo też. terażniej- 
sze ministerstwo padnie, a nowe porzuci 
dzisiejszą, według ich zdania, zgubną po- 
litykę wewnętrzną, i wróci do schmerlin- 
gowskiej, jedynie zbawiennej dla Austrji! 
(Interes swój biórokracja nazywa zawsze 
interesem Austrji). Więc dobrze jest prze- 
wlekać sprawę, aby ją zupełnie umorzyć. 
Raz oddane n. p. miastu gimnazjum pol- 
skie trudno byłoby zwinąć potem. Gdy 
ministerstwo miewa zgubne dla Austrji 
koncepta, więc podrzędni referenci uwa- 
żają za swój obowiązek podobnemi sztu- 
czkami paraliżować zgubność tych kon- 
ceptów | 


o A R— M 


Przegląd polityczny. 


, „Nader ważna, a dawno z uprzgnieniem i 
niecierpliwością wyglądaną wiadomość, przy- 
niósł nam dziś telegram. Hr. Gołuchowski, jak 
widać z depeszy biura korespoudeneyjnego, jest 
już namiestnikiem Galicji, 'a postawione przez 


Niedziela 


az, om 


| niego warunki, zostały przez Najj. Pana przy- 
jęte. Za dni parę przybędzie nowy namiestnik 
do Lwowa, i teraz już prawdopodobnie reorga- 
nizacja Galicji na podstawach autonomicznych 
raźao będzie postępować. Równocześnie donoszą 
dzienniki wiedeńskie, że za dni parę, bo już d. 
20. b. m- jako w rocznicę wydania patentu 
wrześniowego, ogłoszone zostanie zwołanie sej- 
mu lwowskiego i wszystkich sejmów krajowych 
z tej strony Litawy na dzień 1. października. 
Co do sejmu węgierskiego, nie zapadło dotąd 
żadne postanowienie jeszcze, upewniają jednak 
na nowsze doniesienia, jak to już wczoraj wSpo- 
minaliśmy, że układy z Węgrami bynajmniej bie 
są zerwane, lecz że przeciwnie, rokowania mię- 
dzy minisirem stanu a stronnictwem Deaka są 
w najlepszym toku, i to na podstawie wypraco- 
wanego przez Deaka projektu co do spraw 
wspólnych. Rezulint dotychezasowych narad zo- 
stał Najj. Panu przedłożony i zapewne nieba- 
wem zatwierdzony zostanie. Zaraz po najwyż- 
Szem zatwierdzeniu A raczej równocześnie, ma 
być zamianowane ministerstwo węgierskie. Skład 
gabinetu węgierskiego nie jest dotąd dokładnie 
znany. Stronnictwo Deaka zgadza się nawet na 
ministerstwo złożone z samych konserwatystów, 
był: raz przyszło do skutku; oświadcza ono je- 
dnak zarazem, że po zamianowaniu takiego mi- 
į nisterstwa będzie nad obaleniem jezogpnaco na. 
Są wielkie widoki, jak utrzymuje wiedeński ko- 
respondent prazkiej Politik, że rząd uczyni i tę 
jeszcze Deakistom koncesję, że zamiahuje mi- 
nisterstwo złożone ze stronników Deaka. Zgo- 
dnie z tem pisze także korespondent urzędowej 
Prager Zig. twierdząc, że zamianowanie minister- 
stwa węgiarskiego jest już rzeczą postanowioną, 
i że wkrótce mianowania te zostaną ogłoszone, 
tudzież że rząd przyjął już program Deaka w 
zasadzie, i że tylko jeszcze drobne mogą zacho- 
dzić różnice w zdaniach obu stron układających 
się, które jednakże ostatecznemu i stanowczemu 
porozumieniu się i załatwieniu sprawy wę- 
j gierskiej nie hędą staż na przeszkodzie. 

" Wiedeński korespondent Zimesa powiada że 
wedhi wszelkiego prawdopodobieństwa stanie 
na cze ministerstwa węgierskiego br. Audrassy, 
wątpliwem jest jedaak, czy Lonyay wejdzie do 
ministerstwa. 

Układy pokojowe między Austrją a Wło- 
chami doszły już tak daleko że wszelka jest na- 
dzieja iż dvia 20. bm. zostanie traktat pokojowy 
podpisanym. 

Monitor paryzki cieszy się ze zbliżenia obu 
rządó s do siebie i widocznem jest że rządowi 
frauegzkiemu zalsży na przymierzu między oby 

dwoma mocarstwami. 
, Po załatwieniu kwestii pokoju między Au- 
Ją a Włochami rozpnezną się rokowania mię- 
ŻY rządem włoskim a rzymskim. 

Zukunft gniewa się na Politik prazką dla te- 
KO, ŻE w tym dzienniku ktoś napisał, iż: „Mo- 
skwą jest nietylko czynną w Galicji, lecz i w 
*€grzech, i że utrzyfhuje w tych krajach ajen- 
cie, która wspiera pieniądzmi.* Zukunkc nazywa 
to doniesienie insynuacją. Nie myślimy by- 
najmniej dowodzić Zukunftowi, że prawdę napi- 
sala Politik, bo byłohy to zajęciem, podobnem 
wielce do | tego, które się nazywa rzucamem 
grochu na ścianę. Jeżeli Zukunft nie chce wie- 
dzieć nie o ajenejach moskiewskich. opłacanych 
rubłari, to my się temu nie dziwimy, przypo: 
mnimy jej jednak to, co o tych ajencjach i o 
azitacji moskiewskiej piszą dzienniki petersburg- 
B i & mianowicie Moskiewskie Wiedomosti, które 
ray ak oświadczają, ił Moskwa jest już pe- 
watki patji Moskałów (sie) galicyjskich, Sło- 

„węgierskich i Czechów. 

Dzienniki czeskie bardzo nieprzychylnie 
przyjęły nehwałę zgromadzenia niemieckiego w 
AUS386. Narodni Listy wołają: „Nigdy nie poszlą 
Czesi dolegatów do parlamentu wiedeńskiego, 
jeżeli ich prawa historyczne uznane nie zostaną”. 


i Prusy, Podaliśmy wczoraj protest posłów 
kr 2a w sejmie berlińskim przeciw wcieleniu 
w. Księztrwya Poznańskiego i Prus zachodnich do 
Rzeszy niemiekiej. Prócz podpisauych na pro- 
Berii „wszystkich posłów polskich obecnych w 
wik go „przystąpił do niego także poseł Lud- 
o “vehliñaki, który z powodu słabości nie mo- 
ra hy obeenym w Berlinie. O posiedzenia tem 
Lie "czeniu całej [zby wobec protestacji poal- 
„. J pisze korespondont berliński Dzien. Pozn. 
co uastępuje: 

By a były istotne powody zbycia uporczy- 

Sza ry czeniem protestacji posłów polskich 
Pee wcieleniu w. ks. Poznańskiego i Prus 
ISTRIA a do przyszłej Rzeszy północno nie- 
bie 0a w ciągu dwudniowych rozpraw w 1z- 
sgat Gi skiej, „czy taktyką rządu i deputowa- 
akay emieckich kierowały jedne i te skme 
nenna trudno już dzisiaj osądzić. To tylko 
Simán że z wyjątkiom krótkiej wzmianki p. 
rozgłos na wczorajszem posiedzeniu, pomimo 
wa i protestacji, „przedrukowanej dosłownie 
bzo hsi części dzisiejszych dzienników ran- 
k datari t z mowców, ani nawet sprawozdawca 
jąe pa) p. Twesten, o nią nie zaczepił. Nie ma- 
A yczaju ani powodu brać rzeczy z najgor- 

J strony, mniemam, że publiezność polska nie 


powinna gię zbytnie smucić z tego właście re- 


d. 16. Września 1566. 


WA 


Eo lix 


Przedpłatę i ogłoszenia 


We Łwowie : 


przyjmują: 


Bióro Administracji 


Gazely Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczha 31. W Krakowie: AM 
nia Józefa Czecha w rynku. AW Paryżu : 


na całą trancję jedynie p. Ludwik Piońske 
rue des Tourneiles, 20. We Wiednia: p. 
Alojzy Oppelk, Wollzeile. 22, tudzież Pp. 
Haasenstein & Fogler. Wollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Ilambnr- 
u : pp. Haasenstein d. Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. odm ejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 380 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czetowane nie ulegaja frankowaniu. 


zultatu posiedzenia w kwestji tak żywo ią ob 
chodzącej. Argument p. Simsena, że protestacja 
Polaków tyle właśnie im pomoże, co podobne 
dokumenta w roku 1849, nie jest przecież „ar- 
gumentem logiki lub słuszności przeciwko tre- 
ści protestacji, lecz poprostu odwołaniem się do 
siły brutalnej, używanem przez wszystkich, co 
chwilową  dzierżąc władzę, o prawo lub słusz- 
ność się nie troszczą. Jeżeli zatem izba i ława 
miuisterjalna za dostateczną uznały replikę p. 
Simsoną, to dowodzi to tylko, że ściśle na pra- 
wie międzynarodowem opartego ~- fandamentu 
protestacji polskiej zbić nie potrafili, z czego 
piemałej wagi następstwa mna przyszłość wy- 
wieść się dadzą. Wreszcie — jeżeli dobrze zro- 
zumiałem znaczenie i doniosłość. protestacji — 
zdaje mi się, że posłowie polscy, składając j 
na stole.izby, nie zbyt wielką do skuteczności 
jej bezpośredniej przywięzywali wiarę. Nierów- 
nie więcej mieli oni na celu: nasamprzód przy- 
pomnienie mocarstwom, podpisanym na trakta- 
tach wiedeńskich, o stypulacjach, zapewniają- 
cych narodowi polskiemu utrzymanie odrębnej 
swej narodowości, tak widocznie zagrożonej 
przez projekt wcielenia w. księstwa i Prus za- 
chodnich do Rzeszy północno-niemieckiej ; po- 
wtóre stwierdzenie przed izbą i opiuią publiczną 
europejską, że Polacy pod panowaniem pras- 
kiem z wytrwałością domagają się wykonania 
przyrzeczonych im swobód narodowyeb; nare- 
szcie protestacją przeciwko rozrządzaniu prowin- 
cjami baz ich woli i życzenia. Pod tym wzglę- 
dem odnieśli posłowie polscy wezoraj i dzisiaj 
niezaprzeczona zwycięztwo. — Rozprawy nad 
pojedyńczemi paragrafami projektu prawa wy- 
borczego nie dały wprawdzie sposobności po- 
slom polskim do zabrania głosu, ale natomiast 
mieściły w sobie dużo ciekawych i cbaraktery- 
stycznych ustępów pod względem przeistoczenia 
w opiniach politycznych ludzi i stronnictw, na 
które kilkakrotnie juź zwracałem uwagę. Pano- 
wie Wagener i Blankenburg, występnjąc w obro- 
nie projektu rządowego, wprowadzającego, jak 
wiaduma, powszechne gł sowanie, posnnęli się 
do twierdzeń, które w ich oczach rok temu za 
Dajgrubszą berezją byłyby uchodziły. Pan Bian- 
kenburg winszował p. Simsonowi odstępstwa od 
dawnych zasad na korzyść dzisiejszego rząda ; 
p. Virchow zarzucał zmienność opinii panu Wal- 
deckowi, hr, Bismark kilkakrotnie przemawiał 
w tonie tak uprzejmym, tak usłużnym życzeniom 
izby, jak go najda wniejsi posłowie nigdy nie 
słyszeli.“ 

Protestację wspomnianą poprzedził dr. Li- 
belt następującą mową: 

„Panowie | nie będziecie się tego po mnie 
spodziewali, abym si: nad prawem wyborczem, 
które nam rząd przedłożył, z niemiaekiego sta- 
nowiską zapatrywał, jak tu wszyscy poprzedui 
mowcy uczynili; ją o tem prawie tylko mówić 
mogę ze stanowiska tej narodowuści, do której 
należę. A w takim razie najważniejsza jest dia 
mnie rzeczą, że przedłożone nam prawo wybor- 
cze do parlamentu Związku pólnocno niemiec- 
kiego, pierwszym jest krokiem, postawioaym na 
drodze do przyszłego odbudowania Niemiec, Jak 
to odbudowanie faktycznie się ukształci, tego 
dziś oznaczyć nie ru»żna; wszakże taka jest o- 
gólna opinia, że Związek  północno-niemiecki 
ma być początkiem i podstawą przyszłej jedno- 
ty niemieckiej, będącej ostatecznym, choć jo- 
szcze oddalonym celem wszystkich patrjotyoz- 
nych usiłowań mężów tego kraju, a jak nam to 
powiedziano, nawet królewskiego rządu. 

„Z tego więc powodu niniejsze prawo wy- 
borcze jest wielkiej działalności politycznej, i 
zasługuje także z naszej strony — rozumiem 
frakeję Izby, do której mam bonor należeć — 
na szczególaą uwagę, ze względu na ważne ztąd 
dla nas następstwa. «JH i 

„Muszę poprzednio nadmienić, że jak w ro- 
ku 1848, tak i teraz opinia publiczna ludności 
polskiej, tak w Prusiech, jak poza Prusami, 
wcale nie jest przeciwną odbudowanin wolnego, 
silnego i jednolitego niemieckiego państwa ; 
zuajduje nawet powód we własnym interesie po- 
witania go z radością. Nie ma bowiem wątpli- 
wości, że nateuczas dotychczasowa polityka 3ch 
mocarstw zmienić się musi. a z uznaniem naro- 
dowości jako podstawy do tworzenia nowych 
państw, także i kwestja polska bliższą będzie 
rozwiązania, 


„Jeże li przy tej okoliczności Prusy, po wy- 
łączeniu Austrji , stanowić będą w Niemczech 
jodyne wielkie mocarstwo, i przez konieczne pra- 
wo grawitacji potężnego państwowego ciała, 
przyciągną „do siebie inne państewka niemieckie 
i iob losami rządzić hędą; — jeżeli, jak łatwo 
przowidzieć, w niedalekiej przyszłości, Związek 
półnoeno niemiecki, dla niezmiernej w nim Prze. 
wagi pruskiego państwa, od personaluej nnii 
mało różnić się będzie, a nawet w nią się 
mieni; — więc Prusy na ten sposób, moa sy 
właśsiwą sobie, historyczną i cywilizacyjną sie 
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międzynarodowe w Europie, a mianowicie do 
państw ościenoych, które także pannją nad dziel- 
nicami, niegdyś do Polski należącemi. 

„Z żalem przyznać muszę, że rząd wnosząc 
uiniejsze prawo wyborcze, to stanowisko opu- 
ścił. $ 1. tego prawa wypowiada implicite, a 
komisarze rządowi wypowiedzieli to w komisji 
wyraźnie, że Prusy ze wszystkiemi swojemi pro- 
wincjami przystępują do Związku niemieckiego, 
i chcą, aby wybory do północno-niemieekiego 
sejmu rozciągały się także na całą lndność pol- 
ską, która w tych prowincjach przeszło 2 milio- 
ny dwakroć sto tysięcy dusz wynosi. = | 

„Zważywszy, że sejm północno-ni emiecki 
istnieć ma obok sejmu pruskiego, ale czysto 
niemieckiemi sprawami zajmować się musi, za- 
ledwo pojąć można, co rząd skłonić mogło, aby 
żywioł polski, obconarodowy, wciągać do par- 
lamentu niemieckiego, i kazać Polakom obrado- 
wać i stanowić w kwestjach czysto niemieckich. 
Jabym sądził, że ośmnastoletnie doświadczenie 
z pruskiego parlamentarnego życia nie powinno 
było tego doradzać. Zachowanie się przyszłych 
posłów narodowości polskiej w parlamencie nie 
mieckim, dało się ztąd naprzód przewidzieć. 

„Prawda, że pan prezes ministrów podczas 
obrad nad adresem nasze osobne stanowisko, ja- 
kie tu w Izbie zajmujemy, oznaczył jako takie, 
które sztucznie podtrzymywane w sercach ma: 
szych mocodawców nie żyje; — wszakże na- 
przeciw takiemu twierdzeniu stawa już ta jedna 
okoliczność, że gdyby ono było prawdą, byliby 
nasi mocodawcy przy ostatnich wyborach nas 
na nowo nie zaszczycili swojem zaufaniem, coš- 
ny przez tyle lat w sposób przez nas przyjęty, 
ich mteresa tu zastępywali. 

„Bardzo wdzięczay jestem panu prezesowi 
ministrów za wymierzoną pochwałę świetnej 
waleczności naszych współrodaków w armii. 
Załaję, żem tego szczerego oświadczenia wynu 
rzyć mie mógł w jego obecności. Swiadectwo 
tego rodzajn z ust tak wysoko postawionego na- 
oecznego świadka, i wypowiedziane tu publicznie, 
przy_osi zaszczyt tym dzielnym wojownikom i 
nam także. Nie mogę wszakże zgodzić się na 
konsekwencje ztąd wyciągnione, a mianowicie 
na to, aby wierne i poświęcenia pełne wypeł- 
nienie obowiązków żołnierzy narodowości pol- 
skiej na polu bitwy, obok kolegów niemieckie- 
go pochodzenia, miało być dowodem, że się 
wyrzekli tego narodowego stanowiska, które my 
tu róprezentujemy. Jabym przeciwnie sądził, że 
właśnie podniesione polsko-narodowe uczneie, 
które ich serca ogarnia, wzmocnione tradycyjną 
walecznością przodków, zapalało ich do owych 
czynów heroicznych w obliczu królewskiego ich 
wodza. Jabym dalej sądził, że ta krew braci 
naszych, tak obficie wylana na pobojowiskach 
czeskich w wiernem wypełnieniu przysięgi na 
chorągiew złożonej, nadata nam prawo do spra- 
wiedliwości rządo, iż odtąd Sszanowane będą 
prawa nasze narodowe, i do aktn łaski królew- 
skiej, iż przy wydaniu amnestji pomni także ua 
tych współobywateli naszych, którzy z czasu o- 
stątniego procesu o tak nazwaną zbrodnię stanu 
dotąd cierpią, częścią jako wygnańcy na obcej 
ziemi, częścią jako więźaiowie po- krajowych 
fortecach. 

„Wobec tych sprawiedliwych nadziei, dzi- 
wnem musi się wydać, gdy nam wierzyć każą, 
że rodacy nasi na to w bitwach krew swoją 
przelewali, aby dać dowód, że się wyrzekli 
swojego odrębnego narodowego stanowiska, że 
Prusy dla nich jedną są ojczyzną, i że z Pru- 
sami, po odbytych wyborach do parlamentn, go- 
towi przejść do rozleglejszej ojczyzny niemie- 
ckiej. 

„Panowie! To jest niepodobieństwem, co 
utrzymnjecie, albo czego tu żądacie. Narodo- 
wość jest taką koniecznością dia narodów, jaką 
Jest indywidnalność dła pojedyńczych ludzi ; je- 
dna i druga w żadnej innej formie żyć nie mo- 
że, a jako człowiekowi niepodobną rzeczą jest 
wyznć się z indywidnalności, zwłaszcza jeżeli 
w obszernem kole działania żył i obracał się, 
tak też niepodobną rzeczą jest dla polskiego 
ludu zrzec się narodowości własnej na rzecz 
obcej, zwłaszcza jeżeli ma poza sobą tysiącle- 
tnią historję eywilizacyjnej pracy. 

„W tej mierze wskazujecie nam panowie 
konstytucję pruską, którąśmy poprzysięgłi, która 
tylko mówi o Prnsakach, a ztąd tylko o Indzie 
pruskim. Przyznajemy to, ale sądzimy, że te 
wyrazy w tym dokumencie konstytucyjnym nie 
w narodowem, ale w politycznem muszą być 
brane znaczeniu. Konstytucja nie mówi o ojczy- 
źnie, ale mówi o państwie. Ojczyzna polega na 
uczuciu, et de internis praetor non judicat; państwo 
polega na prawie. Myśmy też nigdy nie prze- 
czyli, że należymy do państwa pruskiego, że 
jesteśmy pruskimi obywatelami państwa, aleśmy 
zawsze odpychali od siebie twierdzenie, że je- 
steśmy rodowitymi Prnsakami, to jest Niemeami. 
Będąg w używaniu wszystkich praw i korzyści, 
jakie nam państwo, do którego należymy, przy- 
Me orn to przekonanie, że też wypełniamy 
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musi, bo jedną 1 drugą nam. zazęczono.* (Dan. 
— Dzienniki berlińskie, mianowicie miniaterjal. 
ne w sposób bardzo „nieprzychylny wyrażają 
się ciągle o Austrji. Zalą się one na dzienni. 
karstwo wiedeńskie, które bynajmniej swej nie- 
nawikci do Prus pie tai. Bismarkowska Nordd, 
Allg. Ztg. pisze między innemi : „Rząd austrjacki 
pozwala znowu wzrastać owej agitacji przeciw 
Prusom i ich sprzymierzonym, która tak bujnie 
kwitła przed wojną. Czyż tą groźbą, tą wzgardą, 
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tem wyszydzaniem dopiero co zawartego pokoju | 
cheianoby sobie zjednać w Wiedniu pozory nie- 
zależności? Na nic się to nie przyda. W Evro- 
pie nikt nie wątpi, iż Austrja istnieje tylko ja- 
ko państwo, pozostające pod protekcją Francji. 
Po klęskach w Czechach mogła się Austrja z ła- 
twością porozumieć z Prusami i otrzymać wa- 
runki korzystniejsze, niż teraz, ale wzgardziła 
ukłądami z byłym swym sprzymierzeńcem, od- 
dała sie pod opiekę obcą i zawezwała interwen- 
cji cesarza Napoleona. Austrja wolała zawdzię- 
czać pokój i nienaruszalność swoją raczej fran- 
enskiej pomocy, niż porozumieniu z niemieckie- 
mi Prusami, i przełożyła sytuację państwa pod 
protektoratem francuskim. Wszystkie obelgi na 
lud i rząd pruski nie zakryją tego stanowiska.“ 


Miszpania. Cor. Hav. Bul. donosi, że cho- 
roba infantki Ealalii, zniewolila królową hiszpań- 
ską do chwilowego odroczenia wizyty, którą mo- 
narchini ta miała złożyć w Biarritz. 


Turcja. O powstaniu w Epirze donieśliśmy 
jaż wczoraj. Dodamy tu, że podług najnowszych 
doniesień telegraficznych z Aten wzmaga Się to 
powstanie. Według tych telegramów nderzyło 
3.000 powstańeów na wojska tureckie. Powstań. 
cy otrzymują ciągle posiłki z Grecji. Ostatniemi 
dniami przybyło powstańcom 1.500 świeżych o- 
chotników. 

Telegramy z Petersburga donoszą, że eska- 
dra amerykańska popłynęlia ma morze Sród- 
ziemae. 

Francja, popierana przez Auglię, energicz- 
nie wystąpiła u Porty przeciwko nabycia przez 
Stany Zjednoczone wyspy na morzu  egejskiem 
dla założenia tam stacji morskiej. 


Moskwa. Z Petersburga nadeszły wiado- 
mości o nowych powstaniach, mianowicie po- 
wstali górale Degestanu na wybrzeżach morza 
kaspijskiego. Szybkie wystąnienie gubernatora 
ks. Mehkowa zapobiegło chwilowo rozszerzaniu 
siç powstania. Urzędowe doniesienia mówią, że 
przeszło 900 zagród powstało, że jednak skoń- 
czyło się wszystko klęską powstańców. Dwóch 
dowódzcó vw powstania poległo, trzech wzięto do 
niewoli i rozstrzelano. 

Dnia 12. bm. został Karakozow skazany na 
śmierć przez powieszenie. 


Ameryka. Parostatek City of Paris przy- 
wiózł » Nowego Jorku wiadomości, dochodzące 
do 1. bm. W Auburn, przy sposobności baakie- 
tu wyprawionego na cześć prezydanta Johnsona, 
sekretarz stanu Seward przedstawił posła mek: 
sykańskiego (republikańskiego) Romero ioświad: 
czył, że spodziewa się, iż z dniem pierwszym 
przyszłego listopada,rzeczpospolita meksykańska 
uwolnioną będzie od ostatoaich śladów na jścia 
nieprzyjacielskiego. Jonerał Grant wniósł toast 
na cześć Romera i za powodzenie sprawy libe- 
ralnej i rzeczypospolitych sprzymierzonych. 

Najaowsze doniesienia o sprawie meksykań- 
skiej mówią, że cesarz Napoleon wzbronił Fran- 
cuzom brać na dal udział w sprawach rządo- 
wych w Meksyku. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. września. 

A Wiadomości prawdziwie ważnych nie ma, 
bo do takich przecież policzyć nie można ob- 
jaw dziennika Debatte (którą uważają za półu- 
rzędową, a która ciągle przeciw tej dystynkcji 
protestuje) tyczących się zamiarów rządu. Jakieby 
to było zamieszanie, jaka strata czasu, gdyby 
istotnie chciano raz zwołać, potem rozwiązać 
sejmy we wszystkich krajach, a potem dopiero 
powtórzyć znown ten sam eksperyment, w celu 
wybrania delegacji, która nie podług grup, tył 
ko ex pleno wybrana, miałaby reprezentować 
kraj w reprezentacji państwa in partibus, bo o 
zwołaniu, a tem mniej gotowości Węgrów, Kro- 
atów i Siedmiogrodzian nie ma mowy. Byłby to 
nowy jakiś rajchsracik z ulepszeniem homeopa- 
tycznem, ale znowu niekonstytucyjnem (bo je- 
dnostronnem) tych części państwa 1 tych dele- 
gatów, którzy mają ochotę podsycania dalej o- 
guia westalskiego na cześć teorji Schmerlinga. 

Ja znowu słyszałem, że rzecz się mą ina- 
czej, i że ministerjnm przyszło do przekonania , 
iż jakikolwisk przymus lnb oktrojowanie „drogi 
zbawienia“ ludom anstrjackim, ma być uchylonym. 

Najpodobniej układy. z Węgrami, jeźli przyj- 
dą do skntku, przedłożone zostaną sejmom poje- 
dyńczym ad referendum. Przekonano się albowiem, 
przypatrzywszy się rzeczom bliżej, że zarzat, 
„jakoby mechanizm taki był zanadto skompliko- 
wany*, nie ma żadnej podstawy racjonalnej, bo 
jeżli do przyjęcia jakiego ważnego aktu, jakim 
jest transakcja z Węgrami, wystarcza większość 
i nie potrzeba jeduości (unitas) głosów, to nie 
łatwiejszego, jak stosunek wynaleźć, podług któ- 
rego głosy sejmów liczyć wypadnie. Na to są 
statystyczne liczby ludności. przestrzeni i t.d., i 
korzyść jeszcze ta, że mniej się da czuć nie- 
sprawiedliwość tendencyjnego prawa wyborczego. 

Centralistyczne dzienniki cieszyły się z ma- 
nifestacji niemieckiej w Aussee; raz mówili, że 
postanowienia powzięte przez niektórych człon- 
ków rajchsrata i sejmów niemieckich (właści- 
wie 3—5 z prowincji Styrji i Niźszej  Austrji) 
są wyrazem opinii publicznej w krajach nie- 
miecko-austrjackieh; drugi raz, że głównie auto- 
nomiści swoją wypowiedzieli wiarę polityczną; 
nareszcie się poróżnili reprezentanci rakuskiej 
Germanii. Neue fr. Presse chwali odwagę posłów, 
szkienje doniosłość powziętych nchwał, stara 
Presse zaś odwraca się od autonomistów i nazy- 
wa ich „ograniczonymi.“ 

Dobrze poinformowani ntrzymują, że wła- 
ściwie były tam pogadanki jurystów, którzy so- 
bie dali na te dwa Święta (8.i9.) Rendez-vous 
w pięknych górskięh okolicach i więcej dla roz- 
rywki pogadali sobie o polityce. Ani ci, którzy 
Przybyli ze Styrji, ani owi z Wiednia, nie mieli 
pengain od swych przyjaciół politycznych, ani też 
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nważają za reprezentanta autonomistów, a wła- 
śnie jego tam nie było. 
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Z pewnego źródła słyszałem, że Węgrzy 
postanowili dla uniknięcia i pozora, nie stykać 
się z koryfeuszami centralistów. Jakoż istotnie 
podczas rokowań we Wiednin weale się nie wy- 
wnętrzali przed takiemi osobami, które chcąc 
grać rolę, do nich się cisnęły. 

Na dzisiejszej giełdzie papiery znacznie 
spadły. Różne pogłoski krążyły, między innemii 
ta, że Austrja z powodu zawikłań na wschodzie 
zamyśla wystawić korpus obserwacyjny. Gdzie? 
i w jakiej ilości? nikt nie umiał powiedzieć, 
Całą rzecz. nie wiele ma podobieństwa do pra- 
wdy. Armię na serjo redukują. Saski korpus za- 
biera się jednak tu zimować ; przyuajmniej roz- 
pisują na nowo liwerunki. Tak saskie rokowania 
z Prusami jak Austrji z Włochami idą. leniwo. 
Proska Izba depntowanych stała się najniższą 
sługą Bismarka. Liberały aajzapaleńsi w białych 
krawatach odprawiają festyny z reakcyjnym mi- 
nistrem prezydentem i wotują co ten chce. 

Na stałość charakteru Niemeów tradno dziś 
liczyć, gdy tylko rząd silny, czołgają się jak 
płazy rzucając w kąt swą „Kritik der reinen 
Vernunft*. 

Zapomniałem powiedzieć z samego początku, 
że przecież mamy wiadomość ważną, którą nam 
przyniósł telegram. Murawiaw wieszatel zakoń- 
czył swój szlachetny żywot. Pewnie jego wiel- 
biciele za życia, postarają się po Śmierci o 
„przebłaganie nieba“ przez parastasy oficjalna. 
Znajdą się i panegirycy rascy—w Europie głosu 
się zapewnie nie dokupi. Ten, kto wypowie- 
dział pierwszy tę humanitarną tezę: da mortnis, 
nil nisi bene, pewnie nie myślał o takich drapie- 
żnych zwierzach w postaci ludzkiej, jak pra- 
wosławny Wieszatel. 
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Londyn d. 11. września. 

(B) W klabach politycznych i w dzienni- 
kach tutejszych ciągle uwaga zwrócona na Au- 
strję. Kiedy jedni złudzeni zwycięztwami Prus, 
sądzą, że za pomocą tego państwa potrafią skro- 
mniejszym uczynić Napoleona, inni są przeko- 
nania, że Prusy i Moskwa śŚcisłem przymierzem 
złączone, są dlą Europy i dla wschodu dotykal- 
nem niebezpieczeństwem. — Dla tego chwilowe 
straty Austrji pragną zagoić, podają jej radę, 
w jej potędze widzą porządek i opokę, o którą 
się duma zachodu i pycha północy rozbiją. 

Te myśli i zapatrywania się odbijają się 
w Morningpost i w dzienniku Standard. „Żape- 
wniają nas, i wiemy to z dobrego źródła, że po- 
między Berlinem i Petersburgiem, Prusami i Mo- 
skwą najściślejsze istnieje porozumienie co do 
spraw wschodnich. Prusy chętnie zezwolą na 
zabory moskiewskie, byleby Moskwa zamknęła 
oczy na zabory pruskie w Niemezech.* — To 
mówi Morningpost, „Mylą się ci, dodaje Standard, 
którzy sądzą, że Austrja spadła do państwa dru- 
giego rzędu, i że tem samem w radzie państw 
europejskich jej wpływ zmoiejszony. Oddająe 
Wenecją , która dla niej była ciężarem, wycho- 
dząc ze Związku niemieckiego, co na nią cięź- 
kie wkładał obowiązki , Austrja ma rozwiązane 
ręce. Austrja posiada obszerne kraje, ziemię 
bogatą, coby mogła wyżywić nietylko swoją lu- 
dność, ałe i innym przesłać wielkie zasoby. Po- 
trzeba tylko, aby tu państwo urządziło się we- 
wnętrznie. Trzeba juk najprędzej npowszechnić 
drogi żelazne, aby płody i wyroby austrjaekie 
z łatwością przesyłać na Zachód. Austrja stanie 
się spiżarnią Europy, gdy rolnietwo i przemysł 
ndoskonali. W wojnie obecnej bedzie tak silną 
jak Francja; w radzie Europy rachować się z nią 
potrzeba“. Standard jedynie z kupieckiego sta- 
nowiska położenie Austrji ocenia i sprawie- 
dliwość jej oddaje. My zaś nieco dalej pój- 
dziemy, wspomnimy o źródle, które do tego 
zbawiennego stanowiska prowadzi. Potrzeba na- 
daniem swobód konstytucyjnych pozyskać miłość 
mieszkańców, poszanowaniem narodowości na 
ich poświęcenie zarobić. Z tych dwóch źródeł 
wszystkie dobrodziejstwa wypłyną. Rolnictwo i 
przemysł zakwitną. Władza ceutralna, oparta na 
miłości ludów, będzie pogróżką dla połączonych 
władzców na zachodzie i północy. Czerni Bis- 
mark Polaków, głosząc że są Prusakami, bo 
mężnie walczyli. Poświęcali życie, bo ich oszu- 
kano. Łudzono łatwowiernych, że tryumf Prns 
będzie tryumfem narodowości. Do tego 
samego talizmanu Austrja powinna się odwołać. 
Szezerze nie obłudnie. To jej interes. Kiedy w 
klubie politycznym wyrzneano jednemu ze sta- 
rych lordów obecną obojętność na intrygi mo- 
skiewskie na wschodzie, Moskwa. odpowiedział, 
bynajmniej nas nie niespokoi. „U góry głu- 
pota, u dołn neisk, a wszędzie kra- 
dzież. Taki kraj nie ma siły.* Jest w tem 
wiele prawdy. Bezrozumne a dzikie postępowa- 
nie dzisiejsze rządu, rozsprzęga społeczeństwo 
i rzuca je na pastwę pruskich awanturników. 
Ucisk u dołu. przywodzi do rozpaczy. Kradzieże 
zamieniają administrację w bandę rozbójniezą. 
Ale pomimo tego, jedna myśl przewodniczy. O 
Iwana okrutnego, Moskwa dąży do panowania 
powszechnego. s 

Na tronie carów byli książęta dzicy 1 łago- 
dni, głupi i chytrzy, wstrzemięźliwi łub rospu- 
stni, ale wszyscy mordowali sąsiednie państwa, 
i jedne po drugich zagarniali. Jesteśmy pewni, 
że państwo, w którem władza ma zawiązane 
oczy, gdzie lud w kajdanach, a urzędnicy zło- 
dzieje, jesteśmy pewni, że takie państwo utrzy- 
mać się nie może; ale może zatrząść Europą i 
globem. Państwom światłym i potężnym nale- 
ży się zjednoczyć, aby nadużyciom szalonej by- 
dry koniec położyć. a 

Dalekie klęski, odległe jęki do uszu angiel- 
skich nie dochodzą. Wolą się bawić u siebie. 
Już dawniej założyli dom przytałku dla psów 
opuszczonych. Przed kilku tygodniami zaknpili 
mieszkanie z ogrodem dla starych kotów. Na ra- 
zie złożyli się na zakupienie folwarku, który bę- 
dzie domem inwalidów dla podeszłych i ranio- 
nych koni. Są to ślady dobrego serca; nie 
traćmy nadziei, może odżyją w kupcach ludz- 
kie nsposobienia, może przyjdzie kolej na współ- 
uczucia dla ludzi i narodów. 


Bukareszt d. 9. września. 

(4. Zab.) Gdyby powstanie kandyjstie nie 
było wynikiem intryg moskiewskich, z czem 
jednak zgodzić się tradno, łecz gdyby takowe 
zostało wywołane jedynie nieludzkiemi rządami 
baszów tureckich nad katolickiemi podda- 
nymi wys. Porty; w takim nawet razie można 
uważać za rzecz pewuą, że posłuży ono równie 
jak ruchy Słowian tureckich Moskwiejako dogod- 
ne narzędzie celem urzeczywistnienia jej odwie- 
cznych na wschodzie zamiarów. Pytanie ażali 
Moskwa uważa chwilę obecną za stosowną do 
podniesienia kwestji wschodniej, znajduje odpo- 
wiedź w krzątaniu się jej ajentów po wszyst- 


| kich niemal pzowinejach tureckich; w porozn- 


miewaniach się z gabinetem berlińskiem przeż* 
jenerała Manteulla; w odgłosie swych dzieani- 
ków domagających Się unieważnienia traktatu 
paryzkiego z r. 1856; w podróży jeuerała [goa 
tiewa na wyspę Athos; w wejściu w konszachty 
z księciem Karolem rumuńskim i w tym podob- 
nych faktach, przemawiających za tem że chwi 
la spełnienia lub zrzeczenia się testamentu Pio: 
tra wielkiego się zbliża. Położenie Tarcji mo 
Żna by rzeczywiście nazwać rozpaczliwem, gdy- 
by nie przypuszczenie, że zbrojenia się dawnych 
Jej sprzymierzeńców na jej korzyść, lab przynaj 
mniej przeciw jej wrogowi skierowane będą. 
Niebawem więc cała prawie Europa będzie pod 
bronią, gdyż jnt dziś wszystkie niemal mocar- 
stwa są w gotowości wojennej ; a blizka mo: 
że przyszłość „okaże, które sprawy, jakich i 
wielu będą miały szermierzy. Książe Karol wró 
cil pozawczoraj wieczorem do Bukaresztu. Po: 
dróż tę z Jas odbył z nadzwyczajaym pospie* 
chem, nie zatrzymując się nigdzie dłużej izmnia- 
niwszy pierwotny swój program zwiedzenia w 
w powrocie Gałaczu i iuaych naddunajskich 
miast. Od czasn pobytu księcia w Mołdawii a 
raczej od chwili jego powrotu do stolicy, ntrzy” 
muje się stale wieść o zamiarach rządu pono 
wnego powołania pod broń rozpuszezonego nie- 
dawno wojska i dv postawienia teroż na stopę 
wojenną. 

Dziwnem zrządzeniem, miały się nawet zua- 
leźć fundusze na tę kosztowną zabawkę w żul- 
nierza, dla której ks. Karol szczogółniejszą „da 
je się mieć predylekcję. A prawda, zapomniałem 
Że niedawno był jeszcze porucznikiem ; 4 szwa* 
dronów więc gwardyjskich wywiózł owego ry- 
cerskiego ducha, którego na ziemi rumuńskiej 
zaszczepić pragnic. Lecz dokąd on -go zapro” 
wadzi? Czy ną czele swych dorobańców zape- 
dzi się gdzieś het aż na zagony Kołomyi dla 
zetknięcia w owem sławnem rassko-rumuńs kiom 
mieście zwycięzkiego sztandaru i wbicia na poln 
chwały naturalnych słupów graniczaych — lub 
czy też najłaskawiej dozwolonem mu będzie za- 
mieszkać w przecudnych okolicach łagodneg0 
klimatu — nim się nad nim zmiłaje księżniczka 
Marja, na której łonie zapomni o doznanych w 
Życiu zawodach i zawiedzionych snach, a za 
jej przyczyną dostanie sie w ponowne gronn 
etatowych, ukoronowanych i umitrzonych dworu 
petersburgskiego trabantów. 

Przez cały prawie tydzień bawił tu jene- 
rał Türr, przesiadnjąc po całych niemal 
dniach w konzulacie pruskim. Jak się to czasy 
zmieniają? Któżby to się był spodziewał, że 
rząd, z bożej łaski króla pruskiego, który w r. 
1863 z czystej legalności zawarł był konwencję 
wojskową z Moskwą, pozwoli w kilka lat pó- 
Źniej jenerałom swoim namawiać narody anstry- 
jackie do powstania przeciwich prawowitej władzy; 
będzie formować legiony węgierskie i wetodzić 
w układy z zawołanymi rewolucjonistami świata ? 

Cóż powiedzieć o cynizmie, z którym ró- 
wnocześnie rząd ten przez usta swego ministra 
wnioskując ztego, że z ziemi polskiej przemocą 
zebrany rekrnt bił się za całość i jedność Nie: 
miec, radzi Polakom wyrzec się swych praw I 
narodowości, i zostać Prusakami ? 

Czem jest moralność w polityce i dyploma: 
cji, o tem nas hr. Bismark i ks. Gorczakow do- 
statecznie: przekonali ; winszujemy przeto, lecz 
nie zazdrościmy narodom, które swą przyszłoś 
w ich ręce złożyli. : 

Jenerał Türr odjechał, o ile się domyśleć 
można, do Konstantynopola, pozostawiając na 
swojem miejscu jen. Ebera. 


Kronika. 


— Wybór na posła do sejmu krajowego z mia- 
sta Tarnopola w miejsce zmarłego adw. Reyznera od- 
będzie się d. 1. października. 


— Mianowanta przy Wydziale krajowym. Wy- 
dział krajowy nadał stałą posadę zastępcy dyrektora 
oddziała obrachunkowego Ludwikowi Pierożyńskiemu: 
dotychczasowemu prow. rachmistrzowi klasy IL. W 
Wydziale krajowym; dalej zamianował Adolfa Stronera 
i Karola Zółkiewskiego, oficjałów c. k. izby obrachun- 
kowej lwowskiej, prowizorycznymi adjunktami klasy 
IL; Roberta Sapałaczyńskiego, oficjała e. k, izby obra- 
chunkowej lwowskiej, Karola Gromana, byłego oficjała 
izby obrachunkewej w Zagrzebiu, 'Tomasza Janikow- 
skiego i Karola Iwaniekiego, oficjałów izby obrachun- 
kowej lwowskiej. nareszcie Edwarda £opuszańskiego: 
oficjała izby obrachunkowej krakowskiej, prowizoty* 
cznymi adjunktami klasy LHI, odziału obrachunkowego 
w Wydziale krajowym. 

W oddziale kasowym nadał Wydział krajowy p9- 
sadę kasjera prowizorycznie Julianowi Horoszkiewi- 
czowi, dotychczasowemu kasjerowi w służbie prywatnej, 
a posadę adjuokta klasy Il. prowizorycznie Emilowi 
Ozwaldowi, kontrolorowi c, k. urzędu podatkowego. 

Nareszcie zamianował Wydział krajowy Hipolita 
Dnszyńskiego, pisarza dziennego przy c. k. sądzie ob- 
wodowym w Stanisławowie prowizorycznym kancelist% 
klasy 11. oddziału manipulacyjnego. 


— Regulacja poczt we wschodniej części naszego 
kraju już uskuteczniona, Nieporządek, jaki się dał czuć 
chwilowo po otwarciu kolei czerniowieckiej, pochodził 
ztąd, że podług Umowy z e. k, dyrekcja pocztową, Z4- 
rząd kolei miał dwa pociągi dziennie wysyłać ze Lwo- 
wa: zrana 1 wieczór, Tymczasem w skutek interwencj 
władz rządowych do duia 15. b, m. odchodziły tylkoi 


Pociąg 

Puszczon 

temu pl 
teność 


Poranne. Wieczorne dopiero wczoraj w kurs 
0. €.k, dyrekcja pocztowa możyła odpowiedni 
in Nawiązków pocztowych, i teraz szan. publi- 
nie będzie już doznawać upóźnień. 


u Tigiem kolcjowym, odchodzącym od dnia 15. 
wozić godzinie 10tej wieczorem, rozsyła codziennie 
ując są a pakiety z listami i gazetami do naste- 
X RE 4, tacyj pocztowych: do Starego Sioła, z 
, i , loła do Bóbrki; do Borynicz; z Borynicz 
SW ou; do Chodorow a; do Bortnik; z 
criai do riat Nowegosioła, Stryja, do B u k a- 
łową, GR do Bursztyna; z Barsztyna do Wojni- 
A łusza; z Kałusza do Krechowie, Rożniatowa ; 
Ursztyną ake do Rohatyna, Firiejowa, Przemyślan, 
Hra Z Brzeżan do OAN Pomorzan, Kozowy, 
nipa SPA SE również z Bursztyna do Tarnopola; z Tar- 
lai, 0 Zbaraża do Skałatu : do Halicza; z lla- 
slav ama Marjampola; do Stanisławowa; z Stani- 
a a do Bohorodczan, Nadworny. Delf yaa; Ty- 
ja cy, Tłumacza, Niżniowa, Manasterzysk, Buczacza, 
> Jna, Czortkowa; z Bohorodczan do Sołotwiny ; z 
czyn, (w poniedziałek, środę i piątek) do Mikuli- 
cza do i Monasterzysk do Uścia zielonego; z. Buczaą- 
do Sk Otoka złotego i do Jazłowiec; z Czortkowa 
stogo: ały, Borszczowa, Jezierzan, Jagieluicy, Mu- 
do ję p Jagielnicy do Ułaszkowiec (od 15. czerwca 
ró ft ipea codziennie; od 1. stycznia do 14. czerwca 
g « lipca do końca Enpa w poniedziałek , Śro- 
pa Piątek i sobote); z Tłustego dozUścieczka; do 
Id" dv Słobudki; do Kołomyi; z Kołomyi 
a aa» Obertyna, Gwożdzca, Horodenki, Jabło- 
pistek Kossowa, Hut, Wyžuicy (w poniedziałek, środę, 
h ) Putilla; do Zabłotowa; do Śniatyna: 
uiatyna do ee do Łużan; z Łużaużdo Koc- 
rar „Zaleszczyki : z Kocmania do Zastawny; do 
€rniowiec. 
a trakt brzeżański zamiast o godzinie 7, ode hodzi 
faz poczta ze Lwowa o godzinie 8 wieczorem. 
Kurs 


zaś poczt między Lwowem a Brodami pozo- 
Mał wada] 


nietknięty, 


odbyę Drogi i rogatki w Galicji. W podróży mojej, 
PE, przy końcu sierpnia z obwodu samborskiego 
is stryjski, brzeżański do złoczowskiego , zdawało 
lę, że każdy powiat, który przejechałem „ jest ja- 
ża odrębnym kraikiem , nie mającym nic wspólnego 
I *zględ'ru administracji z ościennemi powiatami, 
w powiecie pudbuskim, górzystym, kamienistym, 
R ami poprzerzynanym, drogi wszędzie i ciągle do- 
<A, utrzymywane; mostów jest pełno nawet więk- 
Podres murowanych, gminy ponoszą ten ciążar same, 
Most ni nigdzie nie opłacają myta ani drogowego, ani 
i Owego, Wyjechawszy z powiatu podbuskiego, nie 
ME w powici patrzyć na tablice, aby się ujrzeć na- 
w powiecie drohobyckim. Pierwszy most dziurawy, 
SR nim droga pełna wybojów, dotkliwie mi to uczuć 
fa osobliwie w Borysławiu, gdzie dla transportu na- 
Zbudowano przed kilkoma laty ćwierć mili drogi, 
Wne na próbę, ile też w tych kamienistych i bło- 
wybojach wozy i konie wytrzymać moga. Nie 
nil €, gdy powiem , że tak złego bitego gościńca 
tylko za granicą, ale i w Galicji nie znajdziesz ni- 
śdzię €, a jednak musisz za tę ćwierć mili wybojów za- 
myto, choćbyś chętnie zapłacił drugie tyle, byle 
k Wolno było jechać bokiem lub drogą polną, które 
irto rogatką , aby dzierżawca myta nie stracił na 
em przedsiębiorstwie. 1 to sie dzieje pod bokiem 
Zędu powiatowego i w miejscu, gdzie o żwir wcale 
nie trudno! Wjechawszy w obwód stryjski, znalazłem 
się jakby w innym świecie. Powiat stryjski i żura- 
wiednki przerzynają na wszystkie strony prywatne dro- 
Bl szerokie, wyszutrowane, okopane , drzewami powy- 
sudżane i drogoskazami opatrzone: jechałem jak po 
tola, nie nie płacąc za tę przyjemność. Mniej pod tym 
względem troskliwości widziałem w górzystym obwo- 
lie brzeżańskim; osobliwie brak drogoskazów nad ro- 
Bach rozstajnych wstrzymywał mię często w podróży. 
Jieżdżając z Brzeżan na trakt, wiodący do Pomorzan, 
Musjąłem w miejscu, gdzie się schodzi trakt pomorzań- 
ski z tarnopołskim , przejechać tuż obok siebie stojące 
ie rogatki i zapłacić po 8 centów od konia; a gdym 
%apytał, dla czego myto tak wysokie, odpowiedziano 
mi, żę się tu opłaca za „oba gościńce“. Watpię, aby 
tO mogło być prawdą, zwłaszcza pod okiem władzy; 
na wszelki wypadek myto tak wysokie na gościń- 
CU nie erarjalnym, tylko krajowym , nie przyczynia się 
Wcale do nlatwienia komnnikacji, mianowicie włościa- 
tom, Przejechawszy za 16 centów kilkaset sążni go- 
Ścińca pomorzańskiego, pojechałem w bok gościńcem 
Prywstnym ku Zborowowi, gdzie znown drogi w pier- 
Wotnym znalazłem stanie. Pod tym wzgledem cały po- 
Wiat zborowski w niczem nie ustępuje pow. drohobyc- 
iemu. Znalazłem i tu coś na kształt rogatki w miej- 
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scu, gdzieby się jej nikt nie Beva l bo na siano- 
Żeci, przegradzającej Zborów od Pohrebiec. Chętnie tu 
zapłaciłem 4 centy za przejazd przez sianożęć, który 


mi %, mili oszczędził drogi — ale taka najprywatniej- 


sza pod słońcem rogitka czyż być powinna tuż pod bo- 
kiem urzędu powiatowego? Być może, że moje żale 
nie mają prawnej podstawy; spiesząc się w podróży, 
nie miałem czasu dochodzić słuszności, Ale to pewna, 
żem najlepiej jechał tam, gdziem nie opłacał myta; 
żem najchetniej zapłacił myto na rogatce, może nie ze 
wszystkiem legalnej, i że ci, do których należy uurzy= 
mywać porządek w kraju, mają oczy, a nie widzą... 


W sprawie eholerycznej. Autor koresponden- 
cji (xx): „z wschodniej Galicji* w kronice Dodatku do 
nr. 208 Gazety Narodowej umieszczonej, wzywa redakcję 
tego pisma do ogłoszenia środków, w różnych stronach 
kraju przeciw cholerze doświadczanych, które okazały 
się skutecznemi, ażeby współczucie, jakie okazaliśmy 
dla głodnych, potem dla rannych, spotegować ile mo- 
żności dla biednych, tąż chorobą dotkniętych. 

Redakcja G. N, nie omieszka z pewnością zadosyć 
uczynić temu chwalebnemu i słusznumu żądaniu, o ile 
tylko wiarogodne doniesienia o wypadkach szczęśliwej 
kuracji w mowie bedącej niemocy, tudzież o środkach 
i sposobach. za pomocą których takowa osiągnięta zo- 
stała, dochodzić ja będą. Tymczasem jednak, gdy we- 
dług jednogłośnego zdania najznakomitszych na całej 
kuli ziemskiej lekarzów, z jednej strony niemasz dotąd 
niezawodnego lekarstwa na cholerę do wysokiego sto- 
pnia juź posuniętą , ani jednostajnego, w każdym wy- 
padku przydatnego sposobu leczenia takowej, a w dal- 
szych okresach tejże skutki leczenia zawsze są niepe- 
wne; gdy zaś z drugiej, zapobieżenie tej chorobie, 
przeszkodzenie jej zawiązaniu się w ustroju ludzkim, 
za pomocą środków hygienicznych, tudzież przerwanie 
dalszego rozwoju wszczętej już choroby, t. j.pierwsze- 
go jej stopnia w kształcie biegunki cholerycznej, przez 
wstrzymanie tejże środkami odpowiednemi, a tem sa- 
mem ochronienie siebie i drugich od grożącego niebez- 
pieczeństwa, nie tylko jest możebnem, ale nawet nie 
trudnem do uskutecznienia. Tymczasem więc ludziom 
wielkomyśinym, pałającym miłością bliźniego, zacnej 
inteligencji, zamieszkałej po wsiach, pragnącej poświę- 
cić się dla dobra biednych, w przesądach pogrążonych 
braci włościan, lecz nie posiadającej dokładnych nauk 
lekarskich, nie pozostaje nie innego. jak tylko zasię- 
gnać rady,oświecać się, pod względem spo- 
sobów zapobiegania cholerze i ratowania ludzi tą cho- 
roba dotkniętych, w rozprawach przez mężów wy- 
trawnej nauki i doświadczenia, umyślnie w tym celu 
napisanych. 

Do tego rzędu należy niewatpliwie między innemi, 
oprócz wspomnianej p. Jastńskiego, broszura pod ty- 
tułem : Prawidła ochrony prywatnej w czasie zbliżania i po- 
jawienia się cholery azjatyckiej, skreślił dr. Szczęsny Ludolub, 

nakładem K. Wilda, we Lwowie, świeżo wydana bro- 
Szurka, o której Przegląd lekarski, sedzia ze wszech miar 
właściwy, w nr. 34z r.b. bardzo pochlebnie sięwyraził. 

Nadzwyczajnie nizka cena (tylko 10 centów w. a.) 
tej broszurki, obejmującej 28 stronnie druku w koloro- 
wych oprawkach, świadczy 0 szlachetnej bezinteresowno- 
ści wydawcy, pragnącego jedynie swym ziomkom do- 
brze się przysłużyć w chwili potrzeby. A przecież za- 
wiera ona nie tylko rady nader użyteczne. ale też i ap- 
teczkę choleryczną, wprawdzie nie w naturze, lecz obok 
sposobu używania, spis do pierwszego ratunku niezbę- 
dnie potrzebnych leków, w które każdy, nawet mniej 
zamożny, z małym kosztem dom swój zaopatrzyć zdo- 
ła. Słusznie bowiem zauważał korespondent: „Nie mo- 
Żemy bezwarunkowo wierzyć tym, co własne swe leki 
(rozumie się, czy to pojedyńczo, czyli też w apteczkę 
zebrane) zachwalają, bo przyzwyczajeni do różnych wy- 
zyskiwań za pomocą ogłoszeń, mimowolnie zdaje nam 


się, że chodzi tu o sprzedaż leków dla zysku, jak o- 
głaszane pomady na łysine i t. 


Na zaszczytną wzmiankę zasługuje też pisemko : 
O cholerze azjatyckiej dr, P. W. Jankowskiego. Kto zaś 
sznka dokładniejszej wiadomości, niechaj czyta pismo 
naukowe p. t. O cholerze. Kliniczny wykład profesora Dietla 
miany w r. 1854, podał dr. Falęcki Kraków 1865, 


— Pisma perjodyczne na emigracji. Terażniej- 
sza emigracja jest pod wielu wzgledami odmienną od 
emigracji dawniejszych, a między innemi i podtym, że 
mniej niż dawn'ejsze wydaje pism tak perjodycznych. 
jak rozpraw, broszur, dzieł politycznych i naukowych. 
Dawniejsze, a szczególnie po rewolucji listopadowej, 
składały się więcej z ludzi starszych wiekiem, którzy 
dawniej w kraju pewne zajmowali stanowisko, a dalej 
badając przyczyny upadku i przemyśliwając nad środ- 
kami podniesienia narodu, przemyśliwali, propagowali 
i pisali. Dzisiejsza. przeważnie młoda, rozstrzelona, a 
nadto uboga, musi przedewszystkiem szukać zarobku 


tedy p. M. kupujac je . nie 


(P) Praga aga "a września. 
drożało znacznie. Za amerykańskie w 


13 = 00 920 A a Amie z r OOOO OO CIA 


i uzupełniać rozpoczęte, a przez powstanie przerwane 
nauki, 

Mimo to emigracja kupi się i próbuje wydawać pi- 
sma, które jednak — jak dotąd, zwykle bardzo krót- 
Kam cieszyły się powodzeniem. Obecnie jest na emi- 
gracji cztery pism czasowych: Przyszłość, orgau mło- 
dzieży, (w Austrji zakazany), Ognisko, pismo zbiorowe, 
wychodzące od 4 miesięcy, pod redakcją Leona Zien- 
kowicza, które dotad dopiero w dwóch zeszytach się po 
kazało, Niepodległość, wychodzące trzy razy na miesiąc 
pod redakcją profesora Aleksandrowicza, a wreszcie 
najmłodsze Wiara, pismo miesięczne, organ stowa- 
rzyszenia kapłanów polskich na emigracji, pod re 
dakcją ks, K. Żulińskiego. Zeszyt pierwszy na miesiąe 
sierpień zawiera artykuły: Wiara, Niepodległość mo- 
ralna, Emigracja, Dwa okólniki arcybiskupie, Pięćdzie- 
sifciolktnia rocznica kapłańska, Szkoła wieczorna, Rs- 
prezentacja i Rozmaitości. Duchowieństwo polskie miało 
do niedawna swój własny organ, wychodzacy w Po- 
znańskiem Tygodnik katolicki, w Galicji bardzo mało 
znany. Obecnie nie ma ŻAGNÓKÓW Czy nie czuje potrzeby 
osobnego organu, lub czy bedzie prenumerować Wiarę, 
uważając to pismo niejako za własny organ i wspie- 
rać go, dopiero się okaże. Cena tego pisma bez prze- 
sylki ćwierćrocznie 4 franki 50 centimów. 


Przemyśl d. 15. września. "odług nadesłanego 
nam ogłoszenia, w trzech jezykach, polskim, ruskim i 
niemieckim, odbędzie się w Przemyślu d. 17. bm. (ju- 
tro) w sali „pod Opatrznością* koncert pani Julii Nie- 
dzielskiej na dochód rannych oficerów pułku im. 
Mazzuchelli nr. 10. 


TEATR POLSKI Jutro: Testament ubogiej kobiety 
dramat w 5 aktach przez Wiktora Ducange napisany, 
przełożony z francuzkiego przez Rudkiewicza. 


Ostatnie wiadomości. 


Depesze telegraficzne, które dziś nadeszły 
2 Ateni Sztambułu, każą się spodziewać, że 
przesilenie na wschodzie wybuchnie prędzej, 
aniżeli dyplomaci zdołają poprzykładać swoje 
plastry uspakajające i łagodzące W Epirze ruch 
przybiera z dniem każdym, a nawet zadawuio: 
na rana w. Porty, Syrja, otwiera sięna nowo. 
Z ciekawością tedy łatwą do pojęcia wygląda- 
my nowych doniesień ze wschodu. 


Rząd francuzki wysłał do Bejrutu kontr- 
admirała Simona z jedną fregatą. Dzienniki fran- 
cuzkie bardzo żywo zajmują się sprawą wscho- 
dnią. Opinion nationale koustatuje, że doniesienia 
najnowsze z Turcji wyglątają rzeczywiście gro- 
Źno, Monde przewiduje również największe za- 
wikłania i sądzi, że tylko wojua, której trudno 
będzie uniknąć, 'ułatwiłaby rozwiązanie wszyst- 
kich tych kwestyj, których trudności odmotać na- 
daremnie usiłuje dyplomacja. 


Köln. Ztg. donosi w korespendencji z Pary- 
ża, że rząd francuzki działa w tej kwestji w 
porozumieniu z Prusami. W ogóle stara się Na- 
polen odosobnić Moskwę i gotów do wszelkich 
koncesji Prusom, byle je odwieść od przymierza 
z Moskwą. 


Najważniejszem pytaniem jest, jakie stano- 
wisko zajmą mocarstwa europejskie wobec te- 
raźniejszego rozwoju kwestji wschodniej. Ber- 
lińska półurzędowa  Zeidlers - Correspondenz umie- 
szcza w tym przedmiocie następujący artykuł: 


„Zajmuje nas kwestja, czy jakie mocarstwo 
wmieszą się do sporu między Hellenami a Tur- 
kami? Przeszkodzić mu nie potrafi żadne mo- 
carstwo, choćby nawet chciało. Cesarstwo fran- 
cuzkie, które zasadę narodowości wzięło za 
podstawę swojej polityki zewnętrznej, nie może 
tego uczynić ; Anglia nie może również, po- 
nieważ uznała dążności narodu helleńskiego 
zrzeczeniem się wysp Jońskich. Austria nie mo- 
że, gdyż w ogóle ma wstręt od wszelkich zawi- 
kłań zewnętrznych. Skoro nikt nie będzie prze- 
szkadzać, to może które z mocarstw będzie po- 
magać? I w to nie wierzymy. Anglia trwa przy 
swojej neutralności. Oczy Francji zwrócone są 
na Amerykę. Prawda,że Napoleon mógłby posu- 
nąć naprzód króla Wiktora Emanuela, i wysłać 
go w przedniej straży swojej na archipelag. Ale 
nie możemy wierzyć, aby cesarz Napoleon uwa- 
żał za rzecz korzystną, wzmacniać powagę 
Włoch na i a n aAA a | eeh „l dt sunie aaowówiE S'ódziemnem i zacierać wra- 
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Gospodarstwo, -przemysł i 
handel. 


pa aszportach zdrowia dla bydła i 
I sach. Od osoby, dobrze obznajo- 
mionej z przepisami policji sanitarnej, 7a- 
Biągnęliśmy następujących szczegółów z po- 
wodu wypadku, zdarzonego świeżo w Ją- 
Worowie ze stadem 22 sztuk wołów, kupio- 
nych na jarmarkn w Hnsakowie, Podajemy 
te Bzczegóły nietylko dla wyjaśnienia fak- 
ła, ale także dla informacji obywateli, tno- 


B3cych gie znależć w takiem samem poło- 
żeniu , ów obywatel z jaworowskiego 
Bdiatu.. 


Wójt w Husakowie ma upoważnienie 
do wydawania paszportów dla bydła, tylko 
powinien był wystawić dokument na prze- 
pisanym formularzu. i to jedynie w takim 
razie, jeżeli owych 22 sztnk wołów pocho- 
dziło z samego Husakowa, albo przyszedł- 
Szy zkąd ingd, było zaopatrzone w pasz- 
portą zdrowia, które wójt husakowski po- 
Winien był odebrać, zaciągnąć do protoko- 
łn targowego, i dopiero na podstawie ich 
mógł dla kupionego w Husakowie stada 
wystawić osobny swój paszport. Jeżeli owe 
stado 22 sztuk wołów przyszło bez pasz- 
portu do Husakowa , tedy nie powinno by- 
ło wcale być dopuszczonem na jarmark, A 
więc i wójt nie powiniea był wystawiać dla 
niego paszportu, a p. M. rie widzące pasz- 
portów nie powinien byt kupować wołów 
bezlegitymacyjnych. Jeżeli kupił, tedy prze- 
kroczył tak samo przepisy policyjno-targo- 
we, jak i ten co Sprzedawał, jak i wójt, 
który bez podstawy wydał mu paszport. 
Niekonieczną było rzeczą , aby paszport był 
wystawiony w urzędzie powiatowym w 
Niżankowicach. Gdyby owe 22 wołów były 


potrzebował nawet nowego paszportu od 


wójta husakowskiego, lecz tylko prostej | 


wizy na paszportach dawniejszych i po- 
twierdzenia, że zostały w Huuakowi: na 
targn nabyte. 

Dalej niezawodną jest rzeczą, że urząd 
powiatowy w Niżankowicach jest obowią- 
zany, wykonywać policje targową na bydło 
przez organa zdatne. Lećz choć w Husako- 
wie nie ma lekarza miejscowego, to po- 
dług przepisów urząd powiatowy w Niżan- 
kowicach nie był obowiązany posyłać tam 
osobnego lekarza na zwykły targ t godnio- 
wy. Stado rzeczone stawało w Medyce i 
Krakowcu na popas. Tam już naczelnicy 
gminni powinni je byli zatrzymać na 10- 
dniową kontumację, skoro paszport nie był 
podług przepisu wystawiony. a skoro tego 
nie uczynili, tedy urząd powiatowy W Ja- 
worowie zatrzymujac stado, postąpił sobie 
wedle przepisów. Zatrzymanie na 10duiowś 
kontumację było poniekąd karą dla pana 
M. ale, mniejszą, niż w podobnych razać 
proponował projekt komisji administracyj- 
nej sejmu imp ułożony przez p. Agop- 
prówrdłi i PoE obywateli. Chcieli oni za- 

urowe k s 
obne WARFO ary więzienne na po 

Dowiadujemy się, że w okolicy Niżan- 
kowic nie panuje wprawdzie zaraza, lecz 
dopiero w powiecie łąckim, tudzież bir- 
czańskim i żmigrodzkim, zkąd mogły się 
dostać pewne sztuki bydłą na targ do Hu- 
sakowa: wtedy paszport okązany w Jawo- 
rowie byłby zawierał nieprawdę, a uwzglę- 
dnienie go w urzędzie powiatowym tainże, 
mogłoby narazić nietylko stajnię pana M., 
ale osła okolicę na Ogromną klęskę. Stało 
się tedy tylko, co się najmniej złego stać 
mogło. 


szczone 23—25; 
tańszy. 


franków. 


górę. 


złr. cetnar. 


muńca. 


śnia. Yp. 


ski L. do Romanówki, 


F. do Wołostkowa, Stecher F. 
Bernd F. do Stryja: Ilarnisch 


wącki K, do Tejsarowa. 


żenia bitwy kozpoczęjcj a przez,powstnaje  Przopygta | żenia biiwy POA AOE 5 Lissą. Wypada jeszcze zbadać 
rolę Moskwy. Pokonanie Kaukazu, zdobycie naj- 
ważniejszych pozycyj w Azji środkowej, to o- 
skrzydlanie państwa osmańskiego ze strony Mo- 
skwy od wschodu, pokazuje drogę, , którą Mo- 
skwa tym razem zbliży się do kwestji wseho- 
dniej, Gdy nadejdzie chwila stosowna, fedy woj- 
ska moskiewskie'wyruszą od strony Armenii. 
Wyprawę swoją rozpoczną od tryumfu pod Kars, 
którym zakończyli ostatnią wojnę wschodnią. 
Ciąznąc od wschodu ku Bosforowi wyzyska Mo- 
skwa konsekwencje ruchu helleńskiego.* 


Na to powiada Presse: Jeżeli Moskale nie 
mają lepszej rady, jak to eo powiada Zeidler, 
tedy mogą znowu dożyć znacznych rozczarowań. 
Co się tyczy Austrji , to możemy nadmienić 
Zeidlerowi, że nie przysłaża mu prawo opinio: 
wania, co Austrja może zrobić, a czego nie. W 
razie konieczaości mógłby i p. Zeidler docze 
kąć się rozczarowań. 


O sprawie wschodniej piszą z Wiednia do 
Schles. Ztg. pod dniem 13. bm.: „Haider Effendi, 
ambasador turecki przy tutejszym dworze, miał 
ostatniemi dniami kilka konferencyj z hr. Mens 
dorffem i zdaje się, że gdyby mu się nie udało 
pozyskać rząd austrjaeki na korzyść Turcji, te- 
dy chodzi mu przynajmniej o poznanie zamia: 
rów tutejszego gabinetu. Pozwalamy sobie je- 
dnak wątpić, czy mu się i ten ostatni zamiar 
powiódł, a to z tej prostej przyczyny, że rząd 
nasz jest sam dotąd jeszcze niepewny, jaką po- 
stawę ma zająć wobec wypadków ną Wschodzie. 
Niepewność ta pochodzi najpierw z polityki Mo- 
sakwy, zakrytej dotąd najzupełniejszą tajemnicą; 
albowiem podczas gdy pogłoski mówią coś o 
jakimś okólniku, w którym ks. Gorezaków za- 
mierzą zaprotestować przeciw zapanowaniu po- 
lityki zaborezej w Europie, o okólniku, którego 
odpisu żaden członek tutejszego ciała dyploma- 
tycznego -- jak mówią, jeszcze nie otrzymał — 
rownocześnie inne oznaki wskaąznją wyraźnie, że 
Moskwa sama przygotowuje się do wystąpienia 
na Wschodzie właśnie z polityką zaborezą, cho: 
ciażby tylko pod pozorem interwencji, której 
podstawy jednakowoż Moskwą sama dopiero: bę- 
dzie musiała sobie utworzyć. Uważają tu za 
bardzo prawdopodobne, że Moskwa odsłoni się 
wkrótce jako jawna nieprzyjaciółka Tarcji, i 
mówią o przyszłem zaślubieniu króla greckiego 
Jerzego z księżniezką moskiewską, który już i 
tak przez swoją siostrę Dagmarę, spowinowaco - 
ny jest z dworem moskiewskim. Wypadek ten 
byłby na wszelki wypadek demonstracją na rzecz 
dążności greckich. Oprócz tego nie łudzą się tu 
bynajmniej, że rząd Stanów Zjednoczonych stoi 
po stronie Moskwy i że przy rozpoczęciu kro- 
ków nieprzyjacielskich, wystąpi otwarcie i czyn- 
nie przeciw mocarstwom zachodnim. Potrzebny 
do tego casus belli poda usiłowanie o pozyska- 
nie jakiej stacji morskiej dla foty amerykań- 
skiej, przeciw czemu Anglia i Francja już zapro- 
testowały w Konstantynopolu. Niemniej utworzenie 
poselstwa tureckiego w Washingtonie -stoi w 
ścisłym związku z temi wypadkami. Mimo to 
istnieja tu wielka partja, która wbrew gorzkie- 
mn doświadczeniu, do jakiego zbrojna neutral- 
ność w czasie wojny krymskiej Austrję dopro- 
wadziła, doradza przecież neutralność ; a że ta 
partja w naszych kołach rządowych wiełe liczy 
zwolenników, pokazuje się już. z tego, że kon- 
zulowie na Wschodzie otrzymaii polecenie, by 
wobee wielkich wypadków zachowali się ile mo - 
źności biernie. Również błędnem jest, chociaż o 
tem z różnych stron donoszono, jakoby konzu- 
lowie w Bukareszcie i w Belgradzie mieli byli 
założyć protest przeciw pobytowi w księztwach 
jen. Tiirra. 


Z Pragi donoszą pod d. 14. bm, że tam- 
tejsza rada miejska na posiedzenia z d. 14 bm. 
uchwaliła jednogłośnie rozwiązanie policji gmin- 
nej i rozpoczęcie kroków względem ponownego 
zaprowadzenia policji wojskowej, a to z powo- 
du nadzwyczajnych kosztów, i w porównaniu z 
odpowiedziainością, zbyt małego zakresu dzia- 
łania policji miejskiej. 
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dla panienek dochodzący ch 


otwiera z d. 45. września br. 


pod nr. 128 przy wyższej Ormiań- 
skiej ulicy 2768 2—2 


Teresa Śmiałowska. 


L. 8713. ea 

C. k. delegowany sąd karny miejski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
jego zachowaniu znajdują się poniżej wy- 
szczególnione kosztowności i gotowe pie- 
nigdze, które w drodze dochodzenia sado- 
wo-karnego, od osób podejrzanych. od ro- 
ku 1858 do połowy b. r. odebrane zostały : 


W kosztownościach : 


Złota koperta na medalion damski, złoty 
pierścionek wysadzany drogiemi kamienia- 
mi, srebrny guzik od koszuli, łyżeczka sre- 
brna z ułamanym trzonkiem, trzy kulczyki 
z dyamencikami i turkusikami, 6 sznurków 
pereł naśladowanych, pierscionek tombako- 
wy, koperta zezarka, pierscionek, brosza, 
dwa złote pierścionki, dwa zegarki srebrne 
i łyżeczka, woreczek na pieniądze z kwotą 
50 ent., mosiężny pierścionek. 10 sztuk rau- 
tów. srebrne okulary, złoty pierścionek, 
drugi woreczek na pieniądze z kwota 1 złr. 
i pierścionkiem złotym, dwie łyżeczki sre- 
brne, złoty pierścionek, zegarek srebrny, 18 
łyżek ze srebra chiiskiego, złamana łyżka 
srebrna. korale, 4 sznurki perełek i 2 pe- 
rełek dętych. dwie srebrne łyżeczki. zepsuta 
broszka złota, srebrna nakrywka fajki, 

W gotówce i papierach : 

Srebrny rubel, 2 złr. 10 cnt. w cewancy- 
gierach i 37 sztuk srebrnych szóstaków, 1l 
złr. m k., 65 cnt., lent, 12 złr. 30 cnt., 20 
cnt., 1 złr. 62%/, ent., 2) cnt. karty i 22 ent., 
20 cnt., 4cnt., dwie książeczki kasy oszczę- 
dności po 1008 złr. na imie Zuzany Koms- 
rowskiej i Márji Komorowskiej. 45 cnt., 
10 cnt., 2 złr. 54 cnt., 98 cnt., 16 złr, ZŁ'Ą 
cnt., 11 złr., 1 złr. 6 cnt., 54 ent., Yẹ lusu 
frankfurckiego, /, reńskiego, 5 złr., 0 cata 
75 cńt., 4 zir. 40 ent., 10 cnt., l0cio gro- 
szówka, 20cnt. za sprzedaną kaczkę, 8 cnt. 
zą sprzedane ziemniaki 

4 tego powodu wzywa się niniejszem 
poszkodowanych właściciełi, całkiem dotąd 
niewiadomych, lub ich prawo wstępców, 
ażeby w ciągu roku od dnia ostatniego 0- 
głoszenia tegoż edyktu, zgłosili się do tu- 
tejszego sądu, dla udowodnienia prawa wła- 
sności do tych rzeczy, i dla odebrania ich 
Sobie; inaczej będa one sprzedane przez 
pnbliczną licytację, i tylko gotówka z tej 
aprzedaży zebrana, będzie dla nich zatrzy- 
mana i do kasy państwa przelana. 2066 2-3 

Lwów dnia 10. września 1665. 


SZATKOWNICE 
do kapusty 


z % nożami, małe po Zły. I. Gl. 50 
v"2 b wieksze „n . „ 2, 20 
„» 3 y małe z „We W5 
. 4 . . . * - 3 m” ">>, 
Bene, n większe „ « mop 59 
» 4 r n LJ 2 n 4 n kas 
„ 5 R n » e n 5 Gw 
z przyrządem do przystawienia „ 7 „ — 
dome aat dicra i s EL 
maszynka do szatkowania „ „25 „ — 
4173 1-2 Jan Schumann. 


O lekcje jezyków 
angielskiego i francuzkiego 


P. B. Smagłowski, 


Laurćat Graduć, ancien professeur dans de3 
coliéges de Londres et de Paris, — zgłaszać 
Bie uprasza od 12. do 1. g. do dawnego 


dworku Wernera, naprzeciw ujeżdżalni, 
1. 573 i 574. 201 2—4% 
2514 Dzieło pod tytułem: 6—? 


POPULARNY WYKŁAD 


RACHUNKOWOŚCI PODWÓJNEJ 
czyli kupieckiej, 


napisane przez Ludwika Pierożyńskiego, 
nabyć można w księgarniach pp. Wilda i 
Milikowskiego we Lwowie, tudzież w Ad- 


ministracji Gazety Narodowej i u au- 
tora w Wydziale krajowym. 


Cena 1 zir. 30 ont. w. m. 


Poszukuje się zaraz 
egzamino wanego- leśni- 
czego i ogrodnika. 


Bliższa wiadomość na listy frankowane: 
Turka pod Kołomyją W. D. 2768 2—3 


APTECZKĘ DOMOWĄ 


przeciw cholerze, składającą się z kropel. 
nacierania i ziółek z przep:sem uzywania 
tejże, a używaną przez J. Rosenstocka, pra- 
ktykującego lekarza w Budzanowie, z naj- 
lepszym skutkiem na pacjentach cholerą 
dotkniętych, poleca się Szanownej Publi- 
ozności, którą każdej chwili za listem fran- 

owanym w aptece budzanowskiej Dyo- 
nizego Jasieńskiego po cenie 3 zir. w. a. 
dostać można 2056 2—2 


WINOGRONA 


feslawskie | węgierskie 
co dzień świeże 


F. W. KRÓLIKOWSEKIEGO 
A 2152 3—6 


pod 1. 804: a 


Poszukuje się 


Apteki 


do kupienia lub wydzierżawienia, 

terżawie kaucja odpow.ednia może 

2729 Papye gotówką złożona. 3-3 

Adres: Do apteki pod Złotym Lwem 
we Lwowie. 


pam... | w u" 
| mma al 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witales W. Smochowski. Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


QAZETA NARODOWA z dnia 16. września 18%. 


| | Ksiażki handlowe 


rubrykowane i do kopijowania 
ze słynnej fabryki F, Rollingera 
w Wiedniu, 

Rejestra gospodarcze, 
ułożone podlug wzorów wy 
stwa agronomicznego 
Ea po cenach nadzwyczaj umiar- 

kowanych polecają 2614 6—21 


Hercok i Arnold 


we Lwowie przy ulicy Halickiej lenp? 
E oda T 


Najskuteczniejszy środek 
i prezerwatywa 


przeciw 
13 AR tr L] 

CHELE Z IK 
długoletniem doświadczeniem jednego z naj- 
znakomitszych i najbardziej wziętych leka- 
rzy stwierdzony, który podczas najgwałto- 
wniejszego grasowania Chołery miał spo- 

| sobpość w różnych okolicach takowe stu- 
djować. Lekarstwo to powstrzymuje z nic- 
omylnym skutkiem rozwój choroby, uśmie- 
rza kurcze i zapobiega rozkładowi krwi, 
"rane jako prezerwatywa według przepi- 
su podczas grasowania Cholery, chroni i 
zabezpiecza od niej, okazało się skutecznym, 
nawet u starców podległych wielkiemu wy- 
cieńczeniu sił, w stadjum choroby do wy- 
sokiego stopnia już rozwiniętej. 

Dos'ać można z dokładnym przepisem 
użycia ec aptece Ludwika Fibenberge- 
ra pod węgierską koroną we Lwo- 
wie w dwóch flaszeczkach do używania i 
do nacierania zewnętrznego, 2660 4—6 


Cena we Lwowie 1 złr. 50 cent., z 
opakowaniem i posyłką 1 złr. 60 cnt. 


COMMISSIONS-LAGER 


aus den k. k. priv. 


GLAS-FABRIKEN 
MEYERS NEFFE 


in Adolf, Leonorenhain, Franzens- 
thal, Kaltenbach, Ernstbrunn und 
Johannesthai von 


q 
J 


"ia 


W  Kali-. Solin-, halbweisen, grün- 
lichen, mattirten, geschuppten, 
g. lammten. gerippten. geschniir- 
leten, gelben, violetten. blauen, 
grlinen, rnbinrothen, rosafirbigen 


GLAS-TAFELN 


Da 
SIA 


e a 
a 
( 


Pei 


m Jos. Cöl. Jarsch in Prag. 


MAE 


KONWIKT 
EMILII DIMLOWEJ 


który był przedtem w rynku, w ka- 
mienicy Dymeta, znajduje się teraz 
przy ulicy Ossolińskich, w pier 
wszej kamienicy od rogu Szero- 

kiej ulicy nr. 20Y%,. 1—3 


ira; IDa PE 
piątrowy zogrodem 


pod 1. 581; przy ulicy Sakramentek, na 
którym cięży znaczny dług kasy oszczedno - 
sci, jast do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właścicielki tamże. 2727 3—3 


Stan isi ww 


SZCZEPANOWSKI 


osiedlając się we Lwowie, dawać będzie 
lekcje na gitarze. wiołonezeli i forte- 
pianie. Osobom, życzacym sobie nabrać 
wyższego wykształcenia w stylu kla- 
sSycznym na fortepianie, poda je sposobność 
do nabycia takowego w graniu zwioloneze- 
lą utworów; Bethovena, Mozarta, Ilomla. 
Mendelsohna, Chopina itd, jak to miał w 
praktyce przez lat przeszło dwadzieścia w 
Paryżn i Londynie. Przytem udzie ać hę- 
dzie nauki w językach francazki:n i an- 
gielskim konwersącyjnie i gramatycznie. 
Bliższa wiadomość i adres w Ekspe- 
dyc,i Gazety Narodowej, 2621 6—6 


NIEDERLAGE 


der k, k. priv. 
zabenlitzer 
THONWAAREN- FABRIK 


bei Kónigsaal. 
W asserleitungs-, Brunnen-, Trauf-, 
Fxhalations- Und €' analróhren, Ab- 
ortschińueche, Dachrinnen, Kamin- 
aufsktze, Shure-Ballons, Ausgiisse, ( 
Pissoirs etc. aus bester glasirter | 


STEINZEU GMASSE. 


Chsamotteziegel. Platten, Blöcke, 
Spodiam - Darrplatten und Röh- 
ren, Gasretorten und Mosaik- 
pflaster-Platten, sowie alle in die - 
ses Fach einschlagende Artikel. 


ETT 1—3 


W ksiągarni Wydawnictwa dzieł katol ckich, naukowych i gospo- 
darsk ch Władysława Jaworskiego w Krakowie, 


1667 3 --3 


Listy krakowianki jako nagroda dla pilnych panienek 
ich dzieje. ordynaeje. listy swobody, 


Cechy krakowskie, 


natyć można po zuiżonych cenach następujących książek : 


Zniżona 
złr. 50 cut. 


cena zwyczajna 
1 zir. > cnt. 


zwyczaje itp. (z aktów cechowych iinnn; ch rękopismów) 
zebrał Wilhelm Ghsiorowski, zeszyt I. „Malarze Krako- 


wsey* z podobiznami własnoręcznyej podpisów. « « « l a 7 m = a 


50 cnt. 


Czesi i Polacy przez E. Tonncra z czeskiego. 0 Sky FT. „arwać. 10 a 25, 
Dzieje ustawy. powinności, odpusty i nabożeństwa Areybra- 

ctwa męki Pańskiej przy krakowskim kościele 00. fran- 

ciszkanów , wedle edycji z r. 1607 teraz powtórnie wy- 

dane przez Ż. J. Wywiałkowskiego.r. Ibl - « + e oTe IB a — ,„ 383 , 
Sprawa polska, odprawa dana Reichenspergerowi. posłowi 

(ełdoerskiemu za głos w sprawie polskiej przeż kapłana 

katólichiegozgioląka.. anaseiawia Uh, - abp Wah, W .— , 5 e 
Dyarjnsz o fizintacji kościoła i konweutu pod tytr]* m ojea św. 

Norterta, dla wiadomości potomnych wieków wjnotowany — „ 29 — „ 10 
Podział Polski kongresowej pod wzzledem religijnym. . . -— „ 20 „ EU 
Podręcznik dla lekarzy. z niem. wediug Lóflera i Stomayera 

część I] nwgbojoygisku«x dy. 22% es a idi wła b= „045g „= ao a 
Krótki rys historji Polskiej dla młodzieży praeującciczęść I, — „ 25 „ — UE «= 
Piast z prostego chłopka powołan na króla część = ik N E 
Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę sp. Joachima 

Lelewela, miana przez ks. Henryka Księżarskiego (Z po- 

piersiem zmarłego). « - aa: 6 9) 7003 dien — gy 38 g — „ Iua 
Pobitna pod Rzeszowem powieść prawdziwa Z czaSÓw kon- 

federacji barskiej zr. 1769 przez Szczęsnego Morawskiego 1 „ 59 „ 1, A 
Ciernie, zebrał A, Józef Ostoja. . . >: wb Od p 3 57 m ' 2700108 
Poezje, Jana Kantego Turskiego. . « « * * + * *" LETE S" u 0m, 
Ruch literatury, polskiej w r. 1863 («lwa zeszyty) « ©. l dn< iwwTzawi 50 
Wartkotłączmie w szczególności opisał towarzysz sztuki = 

drukarskiej z Krakowa (ZJW.) z rysunkami ai e E 75 P3 38 
Historja szewca Jana Kilińskiego radnego miasta Warszawy  ” z hi 3 

(wydanie trzecie) « . « « « » » » » a —— 5 -n 3 
Megienty polskies przez W. ©. a = . w = aa 1 O L powe 
Słowniczek francnzko-polski w którym slowa franenzkie, * . á ji 

odpowiednio do systemu uczenia się mowy mową calemi 

rodzinami sa zebrane. ... o « : » a . Mibin — 1 5 
Myś'i o nauce obcych języków z dodaniem krótkiej metody s * 

liczenia się praktycznego + « « « « «1s 3 0 se e — W 
Tłumaczenin dosłowne T'elemaka zastosowane do systemu 

uczenia się mowy mową część I. . . . of wd: ZM = a 080, 
Brzmienie głosek połskich i pisownia polska hg Fog COU S e 
Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztuczny“h . — 20 


. . ez n A A n e fi 

, Powierzywszy powyższy skład książek mego wydania księgarni W. Jaworskiego 
oświadczam, że biorącym cały komplet tych dziełek odstepuję jeszcze 0*j, oznajmając 
zarazem, Ż© zniżenie cen obowiązuje mnie tylko do 31. grudnia 1866 r. po uplywie te- 


go cząsu. ceny. PIęEWz%e. „przywiócone będy. 


Zegota Jakób Wywiatkowski. 


BALNAM VETORIMEGO, 


używany w objawach cholerycznych okazał się skuteczniejszym, niż wiełe innych 4a- 
lccanych środków uniwersalnych, 


Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalną. 

Wiadomo powszechnie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem krwi w 
organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby naprowadziły na domysł. 
że ostatecznym powodem jej pojawie:la Się, jès: brak elektryczności w powietrzu. 

Wiadoma jest także powszechnie włisność żywicy, jako tak zwanego izolatora. 


Owoż Balsam Vetoriiiego, którego części składowe są żywieami rozpuszczone w 
alkoholu, uzdalnia organizm przez nacieranie da oparcia sie szkodliwemu nan wpływowi 


powietrza pozbawionego elektryczności, 


rozbudza w nim działanie materji elektrycznej, 


której ważna rola w funkcjach życia tak roślinnego, jako też i zwierzęcego jest dotąd 


jeszcze zagadka. 


Lecz nietylko zewnętrzne, również wewnętrzne użycie Balsama Vetorłnicgo 


okazało się niemniej skutecznem. 


W kurczach żołądka nająwałtowniejszych a 
kropli zażytych na cukrze usmierzały 3 


miotach i rozwolnieniach. 10 lub 15 


i wszelkich gwaltownych wy- 


ilku minutach bole i powstrzymywały wymioty i rozwolnienie. 


Do 
stann org 
samn spy 


odświeżenia powietrza 


Szezonego kroplami na łopatkę goraca. 


a może i do usuniecia szkodl wości jego 


anizmowi podczas cholery, nie zastapi nie zgoła z lepszym skutk:em woni bal- 


2064 7—1: 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 


RENE R. | S "|| | 


a "= 
NAren ki 7) 00 Kompozycja 
do politurowania 


ORGA TR naiodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy: 


o ośmiu gilosa ch dlujących meblami i dla osób prywatnych do PP 


liturowania mebli. Ta nowo wynaleziona KOM 
z francuzka klawiatura do sprzedania. Rliż- 
sza wiadomość listownie franko. 2130 3—3 


pozycja, która wzbudziła ogólne 23$ 

czyni wieie czasu wymagające t kosztowne 
Jan Jaroszewski, 
organista w Lubaczowie. 


liturowania nowych mebli za pomocą 
tusu zupełnie zbytecznem, gdyż przez użycie 
kropli tej kompozycji, zostają stół lub szafa k 
pełnie upoliturowune, i w _ politurowamy 
przedmiotach ta kompozycją nigdy nie 
stępuje olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, 
zultat nadspodziewany. sigro" 
Używane meble mogą być wypolitū wd 
wane prostem potarciem szmateczką Ww" 
kompozycji zmoczoną, i otrzymują taki ję: 
łysk, jakiego przez politurowanie spiry™ 
sem nigdy osiągnać nie można. f 
Jedną flaszeczką tej kompozycji mot 
wszystkie sprzety pokojn odnowić. agd 
Cena większej flaszeczki z przepisy 
użycia kosztuje 60) cent., małej Maszecź 
40 cent. 


Główny skład rozsyłającćj 


utrzymuje Fried. Müller 
w Wiedniu, 
Gampendorf. Hirschengasse nr. $ 
który wszelkie listowne zamówienia 24 a> 
dełaniem należytości lub pob:aniem p00“ 
uskutecznia natychmiast. 


Środki prezerwatywne 


przeciw 


UBBGLEK ZIE 


1. Pigulki do zażywania, pudełko po 
56 cent. w. a. 

2. Proszek desinfekcyjny, służący do 
zniszczenia szkodliwych wyziewów pocho- 
dzących z kanałów, pakiecik 5 ent. w. a. 

3. Essencja do kadzenia, jako śr. dek 
niszezący powietrze niezdrowe (miazmy) w 
pomieszkaniach, flakonik po 20 i 46 ent. 

Główny skład w aptece ZYGMUN- 
TA RUKERA. pod srebrnym orłem we 
Lwowie. 

Przy posyłkach pocztowych za opako- 


a re 


e ai 


wanie 20 ent. 2655 6—8 Przy przesyłkach liczy się za opako; 
wanie od flaszeczki 19 ct. 2406 37 


Swieże winogrona 
Tbes umzuiwiians Fme: ich es.p 


Z najlepszych winnie Pesztu i Budy w najbardziej słodkich gatunkach 
jakie tylko Wegry w tym rodzaju dostarczyć mogą, są już od dziś d: k „eń 
b. m. wedłag niżej wyrażonych najtańszych cen u podpisanego do nabycia, j take 


Mięszane, czerwone, białe, niebieskie, świeże winogrona 100 fnt. w. w. 12 zlte 
D.likatas, biale. Hóniglera na kurację winogronową 100. wodze u, 101A IĘ 
Najdelikatoiejsze, pachaące Muscat Świeże winogrona 100 „ „ „ 24 » 

Ceny rozumieją się w austrjackiej walucie w banknotach za gotową 72% 
płatą nałeżytuści. — Złoto i srebro jako też ione gatunki monety przyjmo”* 
wane będą po kursie, ale opłacone (franko) koszyki lub skrzynki na przó” 
sylki winogron, rachowans po najtańszych cenach własnych kosztów. 


Oprócz powyżej wymienionych gatunków winogron, rozsylam na katda 


mi wskazane miejsco najlepsze i najszlachetniejsze gatuuki kawonów 
melonów po cenach najtańszych. 


AR e 
Fóldessy Lajos, 
Samenhindler „zur Sonnenblume in Pest, 
untere Donauzeile Nr. 1. (Ungarn). 


PAN | 


/ 


R. DITMAR WAWiedni, 


Największa w Europie fabryka 


LAMP NAFTOWYCH 


itak zwanych 


MODERATEUR. 


Ceny pomimo wysokości ażia nie 
podniesione. 

t anojej fabrski pochodzące lampy na- 
fow i tik z une Moderateur. zaszczycają 
się najlevszem uznaniem tak co do ich ta- 
nivəci, dobrego wykonania, jako też co do 
gnstownich form. P 

Wszystkie gatunki szkieł sprzedaja się 
po cenach zniżonych. +69) 8-18 

Skład moich lamp we Lwowie, sprze- 
daje pod remi samemi warunkami jak fa- 
bryka, tylko 4 doliczką kosztów przywozu, 


CHEFES-D'(EUVRE de TOILETE! 


(Najsłynniejsze środki toaletowe l) 


Wzięte w opiekę na dworach cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medalami. 


Dra Béringuiera 


SPIRY TUS KORONNY 


; tygin. flaszka 

(Quintessenz d'Eau de Cologne) 9 ZE 

* I zir. 25 cut. 

; - Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pa- 

chnidło i woda do mycia. ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający 
i wzmacniający siły żywotne. 


INGOTS 
PATET, z 
Nowewoci Sia 


Dra Bćringuiera > 
Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompletny w ćtui z szczotkani i miseczkami, 5 złr. w. a.) 
4 Uan, Jy ataye RAE AA celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody, ja hi i” 
wszelkich możliwych odcieniach. RZ Y, eko też i bnyijw 


Dra Bćringuiera 


OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN, 


w fakonikach na diaższy użytek cy. 'arcznjacy, po 1 ait. W A. 

„składajacy sie z najodpoawiedniejszy ch ingrodjeneyj rosliunych na u- 
I Upiekszenie zarostu głowy i brody, jako teź w celi 

brzykcych liszajów i łuszozeniA sie skóry, 

“arkuy sprzedają jedynie nastepujące lirmy : 

Va Zyym, Rukera dawniej Tomaaka, J. EF. Kleina Wdowa i Geb- 

Fryd, Schubut, apteka A. Berlinera dawniej Luneri, Piotra Miko- 


mó 


LAY manie, M smocnicnie 
> $ 1 al: 

ustrzcżenia się OU tak 
w. I'owyższe 
Pe Zwomie: apieża Ż; 


hardt, Benifacy Stiller, 
lascha, jako też : 


5. Hillenbrand apt, w 


2104 7.—13 


| 


1 


oror 


1866, DODATEK do Mr. 214 „GAZETY NARODOWEJ.” 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Od granicy królestwa Polskiego. 


(t) Moskale nie przestają wą w Kon- 
gresówce swych cywilizatorskich rządów, ale cią- 
gle najwyraźniejszem dążeniem ich jest przy- 
gnębić, zdemoralizować i zabić wszystko co 
olskie i katolickie, wprowadzając natomiast 
Moskali i szyzmę. Niedawno rozwiązali wydział 
dochodów niestałych przy kom sji skarbu, w 
skutek czego przeszło tysiąc urzędników spadło 
z etatu, gdyż wszystkie opróżnione miejsca po- 
obsadzali posprowadzanymi Moskalami, i literal- 
nie ani jeden z dawnych urzędników Polaków 
tegoż wydziału się mie utrzymał. Turaz zdaje 
się, że podobny los spotka urzędników leśnych, 
których także znaczna ilość się znajduje, gdyż 
lasy, jak wiadomo, należące do skarbu, są bar- 
dzo rozległe; w ostatnich dniach bowiem wy- 
dział leśny, przy komisji skarbu zostający, 20- 
stal z niej "wyłączony i do ministerjum peters- 
burgskiego przeniesiony, a płaca nrzędników 
leśnych z budżetu królestwa Polskiego na rok 
przyszły została wykreśloną. Czego się można 
spodziewać z administracji moskiewskiej lasami, 
wnosić można z faktu, jaki miał miejsce w cza- 
sie przejazdu komisji wojennej, zwiedzającej la- 
sy w jednej okolicy Kongresówki, gdzie guber- 
nator przejeżdżając, zobaczył na podwórzu u 
chłopa nagromadzoną znaczną ilość gątów. Su- 
ponując, że takowe są defraudowane z lasów 
rządowych, kazał stanąć, a gdy chłop wołany 
schował się, wyciąguęli kozacy babę, strasząc, 
że natychmiast pójdzie w Sybir, jeżeli chłop 
'mie wyjdzie. Gdy chłop się ukazał, zbito go na- 
bajkami, a gąty po krótkiej naradzie z dymem 
puszezono — takie poszanowanie własności pry- 
watnej i skarbowej. 

Samowolne wypędzanie urzędników, po kil- 
kanaście lat służby mających, przez cywiliża- 
torskich i z północy nasłanych dyrektorów, jest 
na porządku dziennym. W jaki sposób się to 
dzieje, wskażą następujące fakta: Pewnego dnia 
pyta pan dyrektor urzędnika wyższego, mające- 
go 5.000 złp. pensji: „Kak wasza familia“ ? 
(jak się pau nazywa), a otrzymawszy odpowiedź 
stosowną, odszedł. Tego rodzaju pytania powta- 
rzał codziennie, a jednego dnia kilka razy, na- 
stępnie pyta się, jaka pańska czynność w bió: 
rze, a odebrawszy odpowiedź, że jakie referata 
odbierze, takie wyrabia, oświadczył, iż mu da 
inne zajęcie, a mianowicie do przepisywania u- 
żyć go zamierza, mówiąe, że mi się bardzo po- 
doba pańska fizjonomia i pragnę mieć para 
bliżej siebie. Osadziwszy go między piszczyka- 
mi, nic mn nie daje robić — tak mija dzień 
drugi, trzeci i t. d. Pan A. prosi, że w dawnem 
biórze miał zajęcie, a tu nie ma żadnego, mo- 
żeby więc mógł wrócić; lecz pan dyrektor u- 
trzymując, że żle pisze, nie może mu dać do 
przepisywania, leez że mu się podobał, więc 
niech siedzi — i znowu p A. siedzi bezczyn- 
nie; widząc w końcn, że obrachowsnem jest, 
by go się pozbyć, pyta się dyrektora, co ma 
przeciwko niemu, lecz otrzymuje zapewnienie, 
że zupełnie nie, — lecz w końcu zniecierpli 
wiony sam się podał o dymisję, i takową na- 
tychmiast otrzymuje. Nie czekał, aż by mu ją 
dali, by zostawić sobie podobieństwo uzyskania 
posady gdzieindziej. 

W innej komisji, gdy jakiś Moskal nie mo- 
gac doczekać się rezolucji na podanie dla swe: 
go syna, ndał się do dyrektora o wywiedzenie 
się, co z podaniem jego się dzieje, gorliwy p. 
dyrektor sam udał się do bióra, a wysznkawszy 
referenta, i dowiedziawszy się, że odpowiedź 
jeszcze nie wyrobiona, grożąc mu pięścią pod 
nosem, zwymyślał ostatniemi słowy moskiew- 
skiemi, dodając, że gdyby to szło o Polaka, 
rzecz byłaby dawno załatwiona, ale że to Mo- 
skala tyczy, dla tego tak powoli idzie; w koń. 
cu krzyknął „won!“ i urzędnik ten w sposób 
taki otrzymał dymisją. Słowem, żaden z urzę- 
dników Połaków nie jest pewny, że jutro bę- 
dzie miał chleb, będąc narażony przytem na 
grubjaństwa moskiewskie. 

W urzędacb i w szkołach zaprowadzają ję- 
zyk moskiewski, czyli jak już dziś sami Moskale 
dla nieodróżniania waszych świętojurców nazy- 
wają ruski, korespondencja władz według osta- 
tniego nkazu ma się odbywać w języku mo- 
skiewskim, W Warszawie oprócz gimnazjum 
moskiewskiego założono także gimnazjum nie- 
mieckie, gdzie synowie rodziców ewangielickie- 
go wyznania, chociaż Polaków, obowiązani są 
uczęszczać, wskutek tego najzagorzalsi prote- 
‘stanci zapragnęli dzieci swoje na katolików 
przechrzeić, lecz gorliwy rząd nie pozwolił, 
pragnąc mieć jeżeli nie Moskali to przynajmniej 
Niemców. Zasada divide et impera podobała się 
i Moskalom, każde wyznanie ma swoje szkoły, 
unici muszą chodzić do gimnazjum moskiewskie: 
go; takie samo urządzenie jest i szkół żeńskich. 
Jakie dążenie jest rządu obecnego w Warszawie, 
objaśnia fakt, za prawdę którego ręczę. Na ze 
braniu poufnem Moskali z komitetu urządza- 
jąceso, jeden Moskal wniosek robił, by wszyst- 
kim kobietom publicznym po trzechletniej slu- 
żbie, wyznaczyć emeryturę ze skarbu. Na taki 
wniosek przytomni zapomnieli języka w gębie, 
jeden tylko doktor, rodowity Moskal, oparł się 
temu śmiało, wystąpiwszy przeciw niemu i 
wniosek upadł (fakt autentyczny). Rozszerzanie 
demoralizacji i protegowanie jej do najwyższego 
stopnia dochodzi. , 

Dobra rządowe rozdają na donacje, szeregi 
takich donacyj napotyka się w Dzienniku War- 
szawskim, probostwa zabrane mają podobno roz- 
dawać oficerom niższych stopni, naczelnikom 
wojennym. Donatarjuszom jednakowoż kładą wa- 
runki sine qua non mieszkania osobiście w mająt- 
„ku; pod karą odebrania donacji zakazują odda- 
wania w administrację Polakom, lecz zalecają 
protegowanie i szerzenie szyzmy między ludem 


i sprowadzanie Moskali i osadzanie takowych 
na gruntach. Wszędzie po drogach stoją krzyże 
z napisami: Boże błogosław Najjaśu. królowi 
polskiemu Aleksandrowi II., za dobrodziejstwa 
nadane ludowi polskiemu. Gmina N.N. własnym 
kosztem wystawiła (oczywiście z nakazu). Z 
tem wszystkiem u włościan nie widać wislkiej 
przychylności do terażniejszego stąnu rzeczy. 

Biskupi lubelski i chełmski nie dostają już 
żadnej pensji. Biskupowi Majerczakowi w Kiel- 
cach proponował naczelnik wojcany, aby wpły- 
wał na duchowieństwo swej dyecezji, by prze- 
chodziło na szyzmę, a pożądanem by było, by 
sam zrobił początek, lecz biskup „ odpowiedział 
na to, że wolno wam robić, co się wam podo- 
ba i wszelkie gwałty i nadażycia pełnić, lecz 
sumienia naszego nie kupicie. Gdy pan naczel- 
nik zwrócił uwagę biskupa, że podobna odpo- 
wiedź może pociągnąć Smutue następstwa dla 
niego, biskup mu godnie odrzekł: „Róbcie co 
się wam podoba, ja swego zdania nie zmienię*. 

Smutno nam, bardzo smutno; jeżeli tak 
dalej potrwa dłużej, imię = Polski zaginie w 
Kongresówce. Wyraźnie dążą Moskale do zu 
pełnego wcielenia do Moskwy. W Warszawie, 
jeżeli się bawią, to Moskale i Moskiewki i wia- 
dome kobiety. Nie wierzcie by Warszawa zapo- 
mniała, co przeszła i ciągłe przechodzi. 


Londyn d. 10. września, 

(B) Zatrzymajmy się na chwilę przy *akładzie 
niemieckim w Londynie, który zasługuje na uwa- 
gę waszych czytelników. Już dawniej wskąza- 
łem jak dobroczynne owoce wydają ćwiczenia 
gimnastyczne. Siła, zręczność, zdrowie, pię- 
kność męzka, są nagrodą dla uczniów co po 
umysłowej pracy szukają rozrywki lub udosko 
nalenia w tego rodzaju ruchach i obrotaeb, Wi- 
dzieliśmy chłopczyków z kolonii Metray, eo w 
czasie pożaru tak ważne w przyległem mieście 
oddali usługi, że im urząd munieypalny publi 
czne złożył podziękowanie. Ten co się udo- 
skonalił w ćwiczeniach gimnastycznych, potrafi 
się tam ocalić, gdzie inny znalazłby Śmierć nie- 
zawodną. Ratnją tonących, wyciągają z pożaru 
zagrożonych, napadnięci potrafią się dwom lub 
trzem obronić. Dobroczynne skutki z ćwiczeń 
gimnastycznych tak są widoczne, że w Paryżu, 
Londynie i oświeceńszych miastach, przy zakła- 
dach naukowych, nie zapominają o ukształceniu 
i udoskonaleniu ciała. Wzniosły umysł, szla- 
chetne serce, wielka dusza, powinny w silnem 
i pięknem ciele znaleźć godne siebie pomie- 
szkanie. 

Statystyczne poszukiwania nadają nową 
wartość ćwiczeniom gimnastycznym. W pałacu, 
który p. Godin Lemaire zbudował dla robotni-- 
ków, w czasie zaraźliwej choroby, śmierć w 
jego zakładzie mniejsze zadawała ciosy. Silni 
młodzieńcy przetrwali cierpienia, pod któremi 
ich rówienniey, nieuczęszczający na ćwiczenia 
gimnastyczne, upadali. 

Kolonia niemiecka w Londynie, dalej po- 
sunę'a poszukiwania swoje. Dostrzegła, że ćwi- 
czenia gimnastyczna, nietylko udoskonalają 
ciało, ale wywierają pewien urok, pociag. 
Ciekawi przypatrują się i znajdują przyjemność 
w śmiałych, zręcznych, harmonijnych ruchach. 
Ćwiezeń gimnastycznych użyli za narzędzie, 
do ugrupowania braci, po całym Londynie roz- 
rzuconych. 

Za staraniem p. Ravensteina, który znalazł 
potrzebną. pomoc u swoich, założono zakład 
gimnastyczny z wszelkiemi udoskonaleniami, 
dla mężczyzn i kobiet. Tam się uczą i ba- 
wią, młodzi i starszego wieku, a ciekawi po- 
dziwiają ruchy, które nadając giętkości, zrę- 
czności i siły, wywierają czarowny urok na 
patrzących. RA 

Zaczęto zakład od stu członków, dziś ich 
przeszło tysiąc. W nmyślnie do tego zbudowa- 
nem mieszkaniu są obszerne sale, gdzie zdolny 
nanczyciel ćwiczeniami kieruje, a zaproszeni 1m 
się przypatrują. W  pobocznej obszernej izbie 
rozstawione stoły, gdzie uczniowie i zaproszeni 
po ukońezonej nauce przy kufłach słuchają spie- 
wów, muzyki. Często przewodniczący odczytuje 
korespondencje, które im bracia, rozrzuceni po 
wszystkich częściach ziemi, prżysyłają. Dawniej 
rzadko było kilkudziesięciu Niemców w jednem 
miejscu napotkać, dziś się tysiącami zgromadza- 
ją w gmachu, przeznaczonym do Ćwiczeń gi 
mnastycznych. | 

Jak łatwo podobne zakłady tworzyć, a jak 
zbawienne z nich owoce! Prasa, rodzica, oby- 
watele o dobro publiczne gorliwi, powinni wazeł- 
kiego starania dołożyć, aby ćwiezenia tego ro- 
dzaja w kraju upowszechnić. : 


Przegląd polityczny. 


Wiadomość, podaną przez nas wczoraj 0 
rozstrzygnięciu kwestji namiestnietwa galieyj- 
skiego, które skutkiem ostatniego posłuchania, 
jakie miał hr. Gołuchowski u Najj. Pana w ręce 
posła lwowskiego oddane zostało, możemy dzi- 
giaj w całości potwierdzić. Dowiadujemy się, że 
w Namiestnietwoie o postanowieniu cesarskiem za- 
mianowania hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 
Galicji, otrzymano wiadomość, i prawdopodo- 
bnie ogłoszą już temi dniami dzienniki urzę- 
dowo nominacją wspomnianą. Hr. Gołuehowski 
ma juń w tym tygodniu wrócić do Lwowa i 
objąć rządy kraju. f 

Radzea nadworny baron Depont, przydzie- 
lony do ministerstwa spraw zewnętrznych, od- 
jechał do Miramare, gdzie bawi cesarzowa me- 
ksykańska. P. Depont prowadził swojago czasu 
rokowania w imieniu domu eesarskiego z ówcze- 
snym arcyksięciem, późniejszym cesarzem Ma- 
ksymilianem. Pisma wiedeńskie domyślają się 
że wyjazd p. Depont do Miramare zostaje w 


związku ze sprawą chwiejącego Się trona me- 
ksykańskiego, choć nie przypuszczają, by mogła 
być mową o powstrzymaniu przez Austrję upa- 
dającego tronu. Cesarz Maksymilian może już 
w bliskiej przyszłości wróci zapewne do Euro- 
py, nie brak więc polityków, którzy szukają dla 
niego nowego tronu, a paryzki korespondent 
Gazety Magdaburskiej wielkie ma podejrzenie, że 
cesarz Napoleon chce mesarza meksykańskiego 
osadzić na tronie weneckim, Korespondent ten 
wątpi bowiem, aby Wenecja, gdy przyjdzie do 
głosowania powszechnego, oświadczyła się za 
wcieleniem do królestwa Włoskiego, i że oświad - 
czy się za zachowaniem swej odrębności, dalej 
domyśla on się, że i cesarzowi Napoleonowi za- 
leży na utrzymaniu antenomii weneckiej, a na- 
wet na utrzymaniu wpływu austrjackiego we 
Włoszech, dla tego przypnszcza możliwość, w 
razie ustąpienia cesarza Maksymiliana z Me- 
ksyku, osadzenia tego arcyksięcia austrjaekiego 
na tronie weneckim. 

Koszta przez rekwizycje pruskie samemu 
miastu Cieszynowi sprawione, obrachowano na 
przeszło 36.000: złe. Pismem rządu krajowego w 
Opawie atoli Rada miejska została uwiadomio - 
ną, że rząd pruski koszta te wynagrodzi, ponie- 
waż wojsko pruskie do Cieszyna podczas zawie- 
szenia broni wkroczyło. — Wydatki innych miast 
i wsi obwodu cieszyńskiego dla Prusaków uczy- 
nione, nie są w tem obliczeniu zawarte. 


Z rać granicy polskiej donoszą Zukunftowi, 
że w królestwie Polskiem panuje. bez przerwy 
nadzwyczajny ruch wojsk. Z konsystujących w 
Królestwie 80.000. wojska, pozostanie wkrótee 
ledwie 40.000, reszta zostanie przewieziona ko- 
leją na południe ku granicom rumuńskim, gdyż 
zbliżanie się chwili rozwiązania kwestji wscho- 
dniej wymaga nagromadzenia jak największych 
sił zbrojnych na granicach Turcji. 

Nowomianowany minister spraw zewnętrz- 
nych cesarstwa francuzkiego, margrabia Moustier, 
bawi ciągle jeszcze w Stambule Miał on jak 
niektóre dzienniki donoszą przedłożyć W. Por- 
cie projekt utworzenia z zamieszkałych po więk- 
szej części przez chrześcian prowineyj tureckich 
z Epiru, Tesaalii, Kandji itd. osobne księztwo, 
któremby rządził który z książąt chrzeńciańskich 
pod zwierzchnictwem Porty, na wzór hospoda- 
ra rumuńskiego. 

Król grecki nie opuścił jeszcze Korfu. Jego 
położenie wobec wzmagającej sie agitacji Gre- 
ków na rzecz powstańców w Kandji i Epirze 
staje się coraz trudniejszem. Z Kandji donoszą, 
że chrześcianie dopuścili się kilku skrytobójstw 
na Turkach. 

Z Rzymu piszą do Köln. Ztg, że jenerał 
Courton odjechał z dwoma oficerami sztabowy- 
mi do Paryża, celem objęcia legionu francuzkie- 
go, który zwerbowano dla papieża. Dnia 10. 
października ma legion ten stanąć w Civita 
Veechia. 


Prusy. Kończymy przerwaną wczoraj mo- 
wę szanownego posła gnteżnieńskiego, dr. Libel- 
ta, którą przewodniczący koła polskiego w Ber- 
linie poprzedził znany protest polski, przeciw 
wcieleniu ziem Polskich, zostających pod pano- 
nowaniem pruskiem do Rzeszy niemieckiej, Oto 
dokończenie mowy p. Libelta : 

Miłą dla mnie było niespodzianką, gdym w 
sprawozdaniu komisji o prawie anneksyjnem wy 
czytał nader ważne oświadczenie p. prezesa mi 
nistrów, które tu już cytowano: 

„że usprawiedliwia zabory pruskie prawem 

narodu niemieckiego do istnienia, do oddy- 

chania i do łączenia się, a zarazem prawem 

i obowiązkiem Prus przyniesienia narodo- 

wi niemieckiemu potrzebnej do istnienia 

podstawy.“ =. <A 

W takim razie pan prezes ministrów zgo- 
dzić się będzie na to musiał, że to naturalne 
prawo każdego narodu, na które się odwołuje, 
równie polskiemu narodowi, jak niemieckiemu 
przysłuża, chociaż pierwszy nie jest w tem szczę- 
śliwem. położeniu, aby w zwycięzkich Prusach 
znalazł był to wielkie mocarstwo, coby mu go- 
towe było przynieść potrzebną do istnienia pod- 
stawę. 

Wszakże, jeżeli rząd, na wyrażony sposób 
przyjął uznanie zasady narodowości, to znowu 
nie pojmuję, jak mogło. być jego zamiarem, 
wciągać do północno - niemieckiego związku, 
do owej podstawy przyszłej jednoty niemieckiej, 
także ludność polską, która z powodu odrębnej 
plemienności z narodem niemieckim ani współ- 
istnieć, ani współoddychać, ani się z nim łączyć 
nie może. 

Do tego narodowość polska w państwie pru 
skiem jest politycznie uprawnioną. Myśmy na 
tem miejscu zawsze starali się temu uprawnieniu, 
o ile je przepisy prawne popierały, należne na- 
dać znaczenie. Wykonywamy ten obowiązek i 
dzisiaj, gdy chodzi o to, aby nas do Niemiec 
wcielić, 1 

Nie będę was, panowie, trudził przytocze- 
niami z traktatów wiedeńskich ; już takowe czę- 
sto tu były rozbierane, i przypuszezam, że arty- 
kuły, o które tu chodzi, są powszechnie znane. 
Na jednę tylko objekcją muszę z góry odpowie- 
dzieć. Powie może kto, że w czasie, w którym 
dynastje upadają pokrewnione z pannjącemi dwo- 
rami, a kraje ich zostają zajęte, gdzie Związek 
niemiecki“ zniesiony, Włochy wolne i udzielne 
od“ gór alpejskich aż do morzą adrjatyckiego, 
gdzie nowe powstaje: ukształtowanie się Niemiec, 
że w czasie takich politycznych przewrotów, 
zaledwie jeszcze mowa być może o traktatach 
wiedeńskicb. $ 

Atoli, panowie, tam, gdzio miecz rozstrzyga, 
tam i prawo zaboru panuje , i wszelkie prze- 
kształty polityczne muszą być nważanejakoczyny 
dokonane, dopóki ustawy zawartego pokoju nie 
zastąpią dawniejszych traktatów, i staną się pu- 
blicznym tytułem prawa dla politycznych prze- 
mian. Inaczej rzecz leży, o którą tu chodzi. 


Wcielenie w, ks. Poznańskiego i Prus Zachdnich 
do Związku półnoeno-niemieckiego, dzielnie, któ- 
re nigdy ani do państwa niemieckiego, a ztąd 
też ido Związku niemieckiego nie należały, wcie- 
lenie takie jest złamaniem istniejących jeszcze w 
tej mierze międzynarodowych stypulacji, a lud- 
ność polska, owe dzielnice zamieszkująca nie za- 
winiła w niczem i nie zasłużyła na to; następ- 
nie nie znam żadnego tytułu prawa, któryby 
przytoczyć można na usprawiedliwienie władzy 
prawodawczej, że w tej międzynarodowej spra- 
wie, jednostronnie i udzieluie stanowić może. 

Gdy w roku 1848 na propozycją rządu mia- 
ło nastąpić wcielenie do Niemiec tych samych 
prowincyj, miano sie przynajmniej o to zapytać 
opin stanów prowinejonalnych. W patencie z 
dnia 18. marca oświądcza król Fryderyk Wil- 
helm IV: 

„prowincje pruskie, dotąd do Związku nie- 

mieekiego nienależące, mają być doń weie- 

lone, jeżeli sbie tego życzą.“ 

,. , Zwołany na ten cel do Berlina sejm pro- 
wincjonalny odrzncił 26 głosami przeciw 17, 
przystąpienie do Związku niemieckiego. Proto- 
kalarne oświadczenie z dnia 6. kwietnia brzmi, 
jak następuje: 

„te części kraju polskiego, które należąc do 

byłego księstwa Warszawskiego, na mocy 

traktatu wiedeńskiego , z zastrzeżeniem ich 
narodowości, przyłączone zostały do korony 
pruskiej, nie mogą i nie powinny przystąpić 
do niemieckiego związkowego państwa, al- 
bowiem naród polski, podając dłoń brater- 
ską mielkiemu i szlachetnemu połączonemu 
narodowi niemieckiemu, postradałby jego 
szacunek i jego przychylność, gdyby się miał 
do tyla wynarodowić, iżby chciał z wyrzecze- 

niem się miłości własnej ojczyzny zniknąć w 

obcej narodowości; i stany w.ks. Poznańskiego 

postawiłyby się w sprzeczności z wszystkie- 

mi wnioskami i zażaleniami, które na sej- 

mach prowincjonalnych zanosły.* 

Pomimo tej uchwały, uwzględniono wnio- 
sek mniejszości, oświadczającej się za wciele- 
niem , kiedy w Prusach zachodnich na wniosek 
mniejszości Połaków przeciw wcieleniu żadnego 
nie wzięto względu. Ile mi wiadomo, ówezaso- 
wa rzeczpospolita francuzka , zaniosła protest 
przeciw temu wcieleniu, przez notę ministra Ba- 
stide, którą pełnomoenik francuzki p. Arageau, 
tufejszemu ministrowi spraw zagranicznych wrę- 
czył. Po przywróceniu dawnego związku nie- 
mieckiego , wróciły także obie pomienione pro- 
wincje pruskie na dawne swoje stanowisko nie- 
należenia do Związku niemieckiego. 

We trzy lata poźułej trudniono się na no- 
wo projektem wcielenia do Niemiec dzielnie nie- 
mieckich, i to na obszerniejszą miarę, albowiem 
Anstrja i Prusy w połączenin objawiły zamiar 
przystąpienia do Związku z wszystkiemi swoje- 
mi nieniemieckiemi krajami. Na samo objawie- 
nie takiego zamiaru, zaszły zaraz protestacje ze 
strony Francji i Anglii. 

Rząd francazki wystósował memorandum pod 
dniem 5. marca 1851 roku, do wszystkich mo- 
earstw, które podpisały traktat wiedeński. Po- 
wiada ono, z odniesiemem się do art. 1. aktu 
związkowego niemieckiego z dnia 3. czerwca 
1815 i do art. 53, ostateczuego układu w Wie- 
dniu z dnia następującego : 

„Austrji nie przynależy sie ani tłómacze- 
nie, ani dz vigie tego artykułu. Tak 
Austrja jak Prusy winny były jedynie go 
wypełnić, podając te części niemieckich 
dzielnie swoich, które miały wstąpić w te- 
rytorjałny obręb Związku. 

Pamiętnik zwraca dalej uwagę na wotum, 
które w imieniu króla pruskiego oddane zostało 
na posiedzeniu rady związkowej dn. 4. maja r. 
1818, a które brzmi jak następuje: 

„Jego król. Mość sądzi, że w najlepszy 
sposób odpowie, jak szczery bierze udział 
w tem wszystkiem, co Niemeom zapewnić 
może nietylko pokój na przyszłość, ale i 
najzupełniejszy rozwój wewnętrznej ich si- 
ły, gdy w tym zamiarze przystępuje do 
Związku niemieckiego ze wszystkiemi nie- 
mieckiemi prowincjami monarchii swojej, 
które już dawniej do Niemiec należały z 
powodu języka, obyczajów, praw i w ogóle 
z powodu narodowości swojej“; (następuje 
wyliczenie tych prowincyj z opuszezeniem 
W. ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich). 
Nakoniec pamiętnik zwraca się do artykułu 6 

finalnego układu wiedeńskiego z r. 1820, który 
postanawia, że przyjęcie nowego członka do fe- 
deracji niemieckiej, nastąpić tylko może za jedno- 
myślnością wszystkich skonfederowanych państw, 
a na który to artykuł odwołują się powyższe 
dwa mocarstwa, i twierdzi, że nawet jednumy- 
ślna uchwała państw związkowych, interwencji 
reszty mocarstw nie wyklucza, które traktat wie- 
deński podpisały. y 

„albowiem państwa niemieckie same odmie- 

nić nie mogą stypulącji, które Europa wspól- “, 

nie stanowiła. * BE 

W równoczesnej nocie lorda Cowley, miniż 


stra pełnomocnego Wielkiej Brytanii przy Zwią-Sżę, 


zku niemieckim, wystosowanej w tym samym 
przedmiocie do prezydjalnego posła hrabiego 
Thun, oświadcza pełnomocnik angielski, że za- 
miar Austrji i Prus weielenia do Związku nie- 
mieckiego krain ńiemieckich, nie dałby się ina- 
czej przeprowadzić, jak za porozumieniem się 
wszystkich mocarstw, które przez traktat wie- 
deński konfederację niemiecką ntworzyły i gra- 
nice jej terytorjalne stanowczo zakreśliły. 
Na artykuł 6. finalnego aktu wiedeńskiego 
z roku 1820 nota angielska podobnie się zapa- 
truje, jak franeuzkie memorandum, jako takowy 
bynajmuiej reszty mocarstw niemieckich nie wy- 
klucza i kończy, jak nastepuje : b 
„Rząd przeto J. kr. Mości Wielkiej Bry- 
tanii, będąc moeno o tem przekonany, że 
postanowienia, które jak słychać Austrja i 
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Prusy cheą przedłożyć radzie związkowej, 
nadwerężyłyby kardynalny charakter, jaki 
traktaty z roku 1815 Związkowi niemiec- 
kiemu nadały, i przewidując oraz, że taka 
zmianą naruszyłaby ogólną równowagę i tak 
ważne za sobą pociągnąćby mogła skutki, 
iżby przez to powszechne interesa Europy 
na szwank narażone być mogły; — upc- 
ważnił niżej podpisanego, ażeby przeciwko 
takim postanowieniom zaprotestował, a wo- 
bec rady związkowej, wyraził tę niepłonną 
nadzieję, iż wysoka rada nietylko podobne 
wnioski odrznei, ale i utrzymać będzie u- 
miała tak granice dzielnicy związkowej, jak 

je traktat wiedeński z dnia 8. czerwca 1815 

rokn oznaczył, równie jak charakter naro- 

dowy Związkn, w myśl pomienionego trak- 
tatu nakreślony.* 

W końcu przytaczam jeszcze depeszę rządu 
moskiewskiego z dnia 8. lipca 1848 roku, ktora 
o tyle jest ważną, że nie zaczepia wewnętrzne- 
go nowego nrządzenia Niemiec, jakie wtenczas 
przewodzić zamierzano, ale jedynie sie oświad- 
cza przeciw rozszerzeniu granie Związku nie- 
mieckiego, określonych przez traktaty. Kanclerz 
państwa hr. Nesselrode powiada : 

„Dopóki Niemcy nas zaczepiać nie będą, 
dopóki Związek niemiecki, jakąkolwiek 
nową formę sobie będzie chciał nadać, nie 
będzie miał zamiaru rozszerzenia gwałtem 
dalej zakreślonych sobie granie, i kompe- 
tencji zwojej nie będzie chciał rozciągać po 
za temi granicami, jakie mu traktaty prze- 
pisały; póty i cesarz jego niepodległość 
szanować będzie.* 

Przytoczyłem wam, panowie, że dokumenta 
dyplomatyczne, którem wyjął z Geffkena Guida 
Diplomatique, i ile być mogło, wiernie przetłó- 
maczył — jedynie w tym celu, aby niemi po- 
przeć zdanie moje, że zamierzone wcielenie w. 
ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich do półno- 
eno-niemieckiego Zwiazku, sprawą jest między- 
narodową, nad którą jednostronnie nie można 
przejść do porządku dziennego. Wszakże nie ta- 
ję sobie tego, bo sprawozdanie komisji nie po- 
zostawia w tej mierze żadnej wątpliwości, że mi 
mo tych objekcji nastąpi przyjęcie $. 1. proje- 
ktu rządowego, albo $ Ź, projektu komisyjnego, 
czem inkorporacja pomienionych prowincji do 
Związku półnoenc-Liemieckiego wypowiedzianą 
zostanie, jako rzecz samą przez się rozumie- 
jąca się. 

Dopóki więc jeszcze rzecz się toczy de lege 
ferenda, pozostaje nam tylko jeden środek: zało- 
żenie protestacji. 

„Protostujemy przeciw wszelkiemu aktowi 
politycznemu, który zamierza ludność pal- 
ską w państwie Prnskiem, jako niemiecką 
naznączać, i zaręczony jej byt narodowy z 
prawa publicznego wymazać ; protestujemy 
w ogóle pzzeciw kompetencji Izby posel- 
skiej, aby swoją uchwałą jednostronnie 
zmieniała międzynarodowe traktaty, które 
cała Europa stanowiła.“ 

Ważność chwili, w której chodzi o nasze 
być lub nie być, ze względu na nasze poli- 
tyczne narodowe stanowisko w Pruisech, niech 
ten krok nasz nsprawiedliwi. W tym sensie spi- 
sane oświadczenie i podpisane przezemnie i mo- 
ich kolegów frakcyjnych, składam na stół pana 
marszałka, i oświadczam w końcu, że głosować 
będziemy przeciw prawu wyborczemu tak 
rządowego jak komisyjnego projektu. 


Kronik a. 


— Posiedzenie nadzwyczajne rady miejskiej 
odbędzie się dzisiaj dnia 17. września b. r. o godzinie 
6. wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: Wprowadzenie w ży- 
cieprojektowanej szkoły przemysłowej. 

— Szkoła przemysłowa. Co do składu komisji 
szkolnej, sekcja V. proponuje na nauczycieli: dlą aryt- 
metyki i geometrji w oddziale specjalnym , dyrektora 
szkoły realnej p. Kunerta; do stylistyki „ korespon- 
dencyj i geografii; profesora tejże szkoły, p. Kozłow- 
skiego; do historji naturalnej i rachunków w od- 
dziale przygotowawczym, dalej do fizyki i chemii w 
oddziale specjalnym profesora tejże szkoły, p. Chle- 
bowskiego0; do rysunków, mechaniki i modelowania, 
profesora szkoły rolniczej dublańskiej, p. Mąszk'o w- 
skiego: do budownictwa i rysunków budowniczych , 
inżyniera kolei czerniowieckiej, p. Wierzbickiego. 

Ostateczne urządzenie tej szkoły ma nastąpić na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej. otwarcie zaś z 
dniem 1. października. 

— P. Summer, c. k. radca namiestnictwa, 
chał wczoraj z rodziną do Kołomyi. 

— Mianowania. C. k. wyższy sad krajowy w Kra- 
kowie przeniósł dotychczasowego adjunkta sądowego 
Przy sądzie obw. w Rzeszowie, p. Bartłomieja Cho- 
lewkę, na własne jego żądanie do sądn krajowego w 
Krakowie; dalej dotychczasowego adjunkta sądowego 
Przy sądzie ohw, w Tarnowie, p. Karola Pillera ró- 
Mie “j: “lasne jego żądanie do sądu obw. w Rzeszo- 

"ik, Wie auskultanta sądowego przy sądzie ob- 
è owym Saczu, p. Antoniego Szmatkę, za- 


mianował tymczasow k 
; m ad i Ł Ac 
dzie ohw. w Tenia adjunktem sądowym przy są 


X, Obwieszczenie. 
następuje: W porozum 
od wizowania paszport 
plomatycznych lub ko 
b. r. zostały zniesione. 
tela zo WYSLARASE I w zowanie, jak równie austrjac- 
cy obywaicie za wizuwanie do Francji aydin. S { 
szportów, żadnych taks utszczać nie mają, yen, p 

— Jeszcze morderstwo w Krasiczynie Davos. 
ska Zeiting. Dziennik ten w numerze z dnia 15, b.m, 
odwołał to, co był napisał z powodu morderstwa, do. 
konanego na księdzu w hrasiczynie 1 przyznał, żę 
dzienniki polskie podały fakt prawdziwie. Przy tej spo- 
sohności mówi, że to: zdarzenie nie rzuca j<Szanq plamy 
na plemie żydowskie, jak nie można wziąć za złe i u- 


wyje- 


DODATEK-DO GAZETY NARODOWEJ z dnia 16. września 1866. 
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chronić się, że w winnicy, pełnej zdrowych i pięknych 
latorośli winnych, znajdą się czasem także głogi. 

Ostateczna rozprawa w procesie o to zabójstwo, 
odbędzie się w Przemyślu już temi dniami. Ohaj mor- 
dercy przyznałi się już do zbrodni. 

— Projekt medalu dla Murawiewa. Niedawno, te- 
mu dzieanik le Mord opisał medal, jaki na cześć Ale- 
ksandra II. w Moskwie bito. Na jednej stronie tego 
medalu znajduje się popiersie carsk e, na drugiej na- 
stępujący napis: „Uwolnienie włościan — zniesienie ka- 
ry cielesnej — zniesienie monopolu — kolonizacja nad 
Amurem -- zdobycie Kaukazn*. 

Paryzka ia Fraternité na taką wiadomość oświadcza: 
„Jeżli istotnie daje się cznć w Moskwie potrzeba wy- 
bicia pamiątkowego medalu. to proponujemy, aby ta 
myśl wykonaną zostałą w nastepnjący sposób. Medal 
ten powinien być odbity z kruszcu, wydobytego z min 
sybirskich, ręką skazanych do kopali. Na jednej stro- 
nie popiersie wielkiego obywatela Murawiewa I., na 
drugiej tarcza otoczona bagnetami i stryczkiem zZz na- 
stępnym napisem : 

„Skazanie do kopalń literatów i dziennikarzy mo- 
skiewskich, — zaprowadzenie zwyczaju bicia pięścią w 
twarz przy indagacjach politycznych , — mouopol dany 
p. Katkowowi na spotwarzanie i denunejowanie Pola- 
ków, — kołonizacja Sybiru i uspokojenie Polski. 

Pod popiersiem Murawiewa podpis: Murawiew 
carnifex, a niżej Alexandro II. jubente“. 


— Gdzie nie ma Polaków? Tak można się już 
dzisiaj zapytać, bo istotnie nie ma prawie kraju na 
całej kuli ziemskiej, gdzieby ich nie było. Rozrzuceni 
po całej ziemi jak żydzi albo jak Anglicy, bo do je- 
dnych i drugich snadnie można ich przyrównać. Z pier- 
wszymi równa ich to, że zamieszkują wszystkie kąty 
ziemi bez własnej woli, różnią się zaś od nich tem, że 
bądź co badź nie przywiązują się nigdzie stale. wsze- 
dzie pobyt swój uważają za tymczasowy, wyczekując 
tylko stosownej pory do powrotu. Z Anglikami zaś 
równa ich to, że mimo przymusowego podróżowania 
po całej kuli ziemskiej wszędzie niosą z sobą zwycza- 
je, obyczaje, mowę ojczystą, i nieustanną pamięć 0 Oj- 
czyżnie. Obaj zarówno dumni, Anglik z potęgi swej 
Wielkiej Brytanii, Polak z cierpień, które dla nieszczę- 
śliwej swej ojczyzny ponosi ; pierwszy odwołuje się do 
znaczenia i potęgi, Połak do nigdy nie przedawnionych 
praw Polski, do praw wolności i sprawiedliwosci. Gdzież 
dziś nie ma Polaków ? Wszędzie tam są gdzie cierpią 
za wolność, lub gdzie walczą o zasady wolności, oświa- 
ty. postępu. Myśli te nawinęły się nam na wiadomość 
o rodakach naszych, walczących w Ameryce południo- 
wej. Na podstawie listu z Buenos Ayres donosi kore- 
spondent do Dziennika Pozn., że w wojskach rzeczypo* 
litej Argentyńskiej walczy około 100 Polaków, którzy 
narażeni w Europie na nedzę, dali sie zwerbować w 
odległe te kraje nad La Platą. Kilku już ich zgineło, 
mianowicie w krwawej bitwie d. 24. maja roku bieżą- 
cego pod Juynchi. Była to jedna z wiekszych bitew w 
tej wojnie. Wojska argentyńskie i skoalizowanego Uru- 
guaju i Brazylii utraciły 5000 Żołnierza w zabitych i 
rannych. wojska Paraguaju 7600 żołnierzy. Bitwa była 
niezdecydowwaną, przeciwnicy zostali na swoich sta- 
nowiskach: skoalizowani nad rzeką Parana pod zasłoną 
Swojejeskadry; Paraguajczykowie pod zasłona twierdzy 
Humaita. Kiedy się zakończy ta uparta wojna niewiadomo. 

Pomiędzy walczącymi Polakami nad La Plata, wy- 
mieniają Zapolskiego, Garczyńskiego, Lucjana Koper- 
niekiego, Emiliana Jeżewskiego, Roberta * Skowroń- 
skiego, Karola Nochomskiego. Łentkiewicza i innych. 
Miron Kossiłowski leży ranny w Buenos Ayres. 

— (F. J.) Wierzehnia d. 14. września. Są chwile 
zapomnienia się, aż ktoś przypomni i człowiek nderzy 
się w piersi, że zgrzeszył. Otóż idąc za chwalebną 
wskazówką szan. korespondenta (xx) z wschodniej Ga- 
licji w dodatku do nr. 208 Gazety Narodowej donoszę o 
skuteczności domowej apteczki przeciw cholerze, do- 
świadczonego, zdolnego i w pomysłach swojego zawo- 
du szczęśliwego lekarza w Kałuszu Wgo. Fryderyka 
Dzikowskiego, której cudownych skutków właśnie do- 
świadezam, utwierdziwszy się w przekonaniu, że gdy 
zaraz na razie, podług przepisu środki zaradcze za- 
warte w tej apteczce użyte będą, każdego ałabego od 
śmierci uratować można. 

Od czasu pojawienia się w tutejszej okolicy pod 
Kałuszem tej strasznej epidemii, we wsi tutejszej za- 
chorowało w przeciągu dwóch tygodni 22 osób. Z tych 
21 jedynie tą apteczką zostało wyleczonych a jedna tyl- 
ko wiekowa kobieta padła ofiara, przez zaniedbanie go- 
dzin kilkanaście w użycin podanych jej lekarstw, pod- 
czas, gdy w ościennych do koła wsiach, jak Mościska, 
Kopanki, Dołputów, Niegowie, Stankowa, Zbora, chole- 
ra przyhrała straszne rozmiary, pochłaniając dziennie 
po kilks i kilkanaście nawet w jednej wsi ofiar. 

Składając publiczne dzięki imieniem 21 tutejszych, 
z objęć śmierci wydartych ludzi, zalecam jak najmo- 
eniej tę apteczkę z całem przedwiadczeniem skuteczno - 
ści, przynajmniej na razie, zanim się słabość wzmoże i 
groźniejsze rozmiary przybierze. 

Nie moge dosyć zalecić, przy użyciu tych środków, 
i potem dni kilka jak najściślejszej dyety i ogólnie 
przy zbliżaniu się cholery. by żadnych niezdrowych, 
szczególnie surowych pokarmów nawet najdojrzalszych 
owoców nie używać wcale, co jest tak trudnem zada- 
niem w obecnej porze z naszą wiejską ludnością, wszy- 
stko na Opatrzność hoską zdając3ą. 

Najskuteczniej przeznaczyć dwóch porządnych i trze- 
żwych ludzi ze wsi, tych zaopatrzyć w tę apteczkę, 
obeznać z nżyciem lekarstw, którychby jedynem zada- 
niem było, kolejno, dniem i nocą od chaty do chaty 
chodzić, słabych odszukiwać, od pożywanią niezdro- 
wych pokarmów przestrzegać i pomieszkania zaduchli- 
we przewietrzać, a przy dobrych chęciach w każdej 
miejscowości, czy tak zwanego szlachcica czy ksiedza 
z pewnością ta straszna słabość przestanie być straszną. 

Słowem nic więcej nie trzeba, jak 3 złr. w, 3. na 
apteczkę i nieco dobrych chęci. 


— Liczba książąt z bożej łaski pozbawionych 
tronu bardzo znacznie mnoży się w Europie, Najstar- 
szym z nich jest Dom Miguel portugalski , zrzucony z 
tronu w r. 1832. Po nim następuje hrabia Chambord, 
Henryk Karol Bourbon, przez legitymistów fraueuzkich 
zwany Henrykiem V., wygnany z Francji wraz z dzia- 
dem swoim przez rewolucje lipcowa 1830. Podobny los 
spotkał w r. 1848 synów i wnuków Ludwika Filipa. 
Tapia Paryża, syn księcia Orleanu, na rzecz, którego 
at e zrzekł się tronu dnia 24. lutego 1848 jest 

« Chambord drugim pretendentem do tronu 


lipem 11, Nastąpiła przerwa w strącaniu książąt z tro- 
nu, i trwała do r. 1359. Ten rok jednak bardzo obftu- 
je w wypadki. Książęta włoscy, Leopold i Ferdynand 
toskańscy, Franciszek V. Modeński, Robert książę Par- 
my, pomnożyli liczbę książąt wyzutych z tronu. Toż 
samo stało się w rok później z królem neapolitańskim 
Franciszkiem II., a w dwa lata później Otto I., król 
grecki uciekać musiał z Aten do Niemiec — dziewiąty 
monarcha bez kraju. Król hanowerski Jerzy, książe na. 
sauski Adolf, elektor heski Fryderyk Wilhelm, są naj- 
młydszymi pomiędzy książętami wyzutymi z ironów: 
czy ostatniemi, to jest jeszcze watpliwem. Hrabia Cham- 
bord, W. ksiażeta toakańscy, książę Modeński. kró- 
Hanowerski i książę Nassauski przebywają w Austrji, 
synowie i wnukowie Ludwiką Fiiipa w Anglii, książę 
Parmy Robert w Szwajcarji, dokąd ma się także udać 
elektor heski, skoro będzie uwolniony. Król neapolitań- 
ski korzysta z gościnności papieża i mieszka w Rzy- 
mie, Dom Migue! w Hesji, a król grecki Otto w Bam- 
bergu. Pomineliśmy tu mieszkającego obecnie w Pa- 
ryżu księcia Kuzę, ponieważ nie był on księciem z 
„Bożej łaski," lecz z woli ludu rumuńskiego, tudzież 
księcia Augustenburgskiego, pozostającego w Achsel- 
manstein pod Reichenhall, 


— Dwie książki do modlenia znaleziono wczoraj 
na wałach. Poszkodowany raczy się o nie zgłosić do 
Administracji Gar. Nar. 

— TEATR POLSKI. Dzisiaj: 7estament ubogiej kobiety, 
dramat w 5 aktach przez Wiktora Ducaage napisany, 
przełożony z francuzkiego przez Mudkiewicza. 


Ostatnie wiadomości. 


Burza, zbierająca się na Wschodzie, staje 
się coraz groźniejszą, Powstanie w Epirze, gdzie 
jak się zdaje, przyszło już do starcia, niepomyśl- 
nego dla Turków, wcielenie „Kandji do Grecji, 
ogłoszone ze strony powszechnego „zgromadzenia 
Kreteńczyków, mimo rozmaitych rozporządzeń i 
obietnic ze strony Turcji, iż wymaganiom Kan- 
djotów ile możności zadość. odpowie, wreszcie 
rozruchy w Syrji, gdzie wojska rządu tureckie- 
go odniosły klęskę; — wszystko to wskazuje, że 
trudno, by Turcja była w stanie bez obcej po- 
mocy przywrócić spokój w swoich prowincjach. 
Zkąd zaś ta pomoc nadejdzie, nie wiadomo, i 
właśnie w tem leży największa trudność całej 
tej sprawy. Ważnym wypadkiem w obecuem za- 
wikłaniu jest dalej to, że—jak telegram donosi— 
eskadra amerykańska, która bawiła w odwidzi- 
nach pod Petersburgiem, otrzymała nagle rozkaz 
udania się ua morze Sródziemne. Krok ten wy 
woła ze strony europejskich mocarstw, nadmor- 
skich różne rozporządzenia. Wysłanie to 'amery- 
kańskiej eskadry pancerników na wody archipe- 
lagu greckiego, nabiera wobec politycznych sto- 
sunków między despotycznym dworem moskie- 
wskim a potężną rzecząpospolitą zaatlantycką 
szczególnego znaczenia. Dla wyjaśnienia stosun- 
ku Moskwy do sprawy wschodniej, o czem po- 
dług dzienników moskiewskich o ich zapatrywa- 
niu się na tę sprawę już donosiliśmy, nie od 
rzeczy będzie jeszcze podać to, co o tem piszą 
z Petersburga: „Przymierze ze Stanami Zjedno- 
czonemi północnej Ameryki, ma dla Moskwy 
szczególniejszą wartość, chroni nas ono od po- 
nowienia się smutnych doświadczeń z lat 1853 
do 1856 i przysparza nam bezinteresownego 
przyjaciela przy załatwianiu sprawy wschodniej. 
Już teraz wziął poseł amerykańzki w Stambule 
uciśnionych Greków pod swoją opiekę, a „Mian- 
tonomoh* (olbrzymi pancernik monitor północno- 
amerykański) uda się może już niebawem do 
Larnaki, by tam razem z podobnemi okrętami 
Orloga przyjść w pomoc haniebnia guębionym 
chrześcianom. Pół tuzina takieh monitorów mos 
gą w pół godziny zniszczyć całą flotę turecką.“ 

Z Petersburga telegrafują dnia 15. b. m.: 
Wiedomosti petersburgskie akademickie zostały na trzy 
miesiące zawieszone. Być może, iż ta wiado- 
mość stoi w związku z innemi dziś uadeszłemi 
doniesieniami, które ni mniej ni więcej każą 
się spodziewać, jak tylko znacznej zmiany w 
polityce dworu petershurgskiego względem Pol- 
ski i Polaków, a to głównie w widokach prze- 
silenia sprawy wschodniej i dla ubiożenia Au- 
strji w polityce narodowościowej. 

Z Petersbnrga piszą d. 10. września: „Osta: 
teczne wcielenie Polski jako prowincji moskie- 
wskiej do carstwa miało być ułożoną już rze 
czą, lecz teraz znowu odstąpiono od tej myśli, 
i administracja polityczną królestwa Polskie- 
go ma być we wszystkich swoich ramionach u- 
rządzoną podług wzoru moskiewskiego. Dla czego 
te 3 naraz myśl wcielenia Kougresówki, 

tórą już miano tuż tuż urzeczywistnieć — nad 
tem rozbijają sobie tu głowy, a staromoskiew- 
ską partja pociesza się przynajmniej tem, że 
pozostawienie Polski królestwem jest oznaką 
zbliżającej się akeji na wschodzie, i sądzi, że 
rząd moskiewski ma tam na wszelki wypadek 
pewne, choć jeszcze dalekie ale niezawodne wi- 
doki zysku, przy którym będzie musiał może 
zrzec się czego na swojej granicy zachodniej, 
do czego królestwo Polskie może zawsze 
jeszcze lepszym być ekwiwalentem, i łatwiej dać 
się oddzielić od państwa moskiewskiego, aniżeli 
gdyby było już czysto moskiewską prowincją.“ 
Choć zdanie to nie ma może zbyt rzeczywistej 
podstawy, to jednak jest wskazówką, jak repre- 
aentanci jego, którzy w tym względzie znają po- 
większej części dobry wiatr, myślą o sprawie 
wschodniej, i że za nabytek w okolicach Bog- 
foru chętnieby oddali w inne ręce królestwo 
Połskie, które i tak uważają tylko za przyczep- 
kę earstwa, jak długo nie jest ono formalną 
prowincją moskiawską. 

Fr. Bt. wiedeński umieszcza telegram z Berlina: 
„Jest tu o tem mowa, że w kwestji wschodniej za- 
czyna się tworzyć alians poczwórny, biorący za 
podstawę swą przywrócenie królestwa Polskiego. 

O tem samom telegrafują z Wiednia do 
Schles. Ztg. z dodatkiem, że-do tego poezwórna- 
go przymierza mają należeć: Prusy, Moskwa, 
Stany Zjednoczone i Włochy (?) 


francuskiego, zwanym przez Orleanistów Ludwikiem Fi- | 


O ile w tem prawdy, tego naturalnie nie 
wiemy, ale też i żadnej tym doniesieniom nie 
przypistjemy rzegzywistej wagi, choć otrzyma- 
lidmy naweś wiadomość, że nietylko w-Kon gre- 
sówee, ale i w krajach Zabranych, mianowicie 
ną Podolu i Wołyniu ma zapanować jakaś zmia- 
na w rządach moskiewskich, i że jenerał-guber- 
nator kijowski, Bezak, ma hyć nsunięty. 

Wanderer z dnia 16. b.m. w artykule wstęp- 
nym, poświęconym Sprawie wschodniej i stanowi- 
sku, jakie Austrja powinna wobec niej zająć, 
d+wiódłszy niepodobieństwa i szkodliwości poli- 
tyki nentralnej, pisze: „Austrja ma jeszcze jedną 
stawkę, którą mogłaby okupić sobie możność 
znacznego zysku. Oto w najbliższej przyszłości 
coš musi się stać i stanie się dla Polski, Tak 
pomyślnej sposobności, jak zawikłania na wscho- 
dzie, Napoleon III nie opuści bez zamiaru“ na- 
prawienia klęski, doznanej w r. 1863. Od spo- 
sobu, jak Anstrja postawi się wobec tego za- 
miaru, zależeć będzie także udział jej w zała- 
twieniu sprawy wschodniej. A nawet — zdaniem 
naszem, dyplomacja austrjacka powinnaby wziąć 
iniejatywę w kwestji polskiej, jeżeli echce być 
pewną skntku.* 

Dzisiejsze doniesienia z Florencji o° stanie 
rokowań pokojowych z Wiedniem Są znowu w 
sprzeczności z doniesieniami wczorajszemi. Pod- 
czas gdy wczoraj donoszono, że sprawa  finan- 
sowa jest jnż załatwioną, mówią dziś o trudno- 
ściach, na jakie układy o dług wenecki znowu 
napotkały. Doniesienie to telegraficzne nie po 
daje jednak żadnego źródła, i to odejmuje” mu 
wiele prawdopodobieństwa. Jednakowoż potwier- 
dza się, że przed rozpoczęciem powszechnego 
głosowania w Weneckiem, król, komisarze 1 
wojska włoskie, to ostatnie przynajmniej w prze 
ważnej liezbie, opuszczą prowincję wenecką. 
tym odwrocie wojsk donoszą, że z czterech kor- 
pusów, które otrzymały rozkazy” do 'cofuięcia 
się za Pad, korpus drugi stanął już w Ferarze 
a 15. spodziewany był w Ankonie ;. korpus 4ty 
był w drodze ku Parma; pierwszy wyruszył ku 
Bolonii, trzeci zaś ma się udać ku Toskanie 1 
Umbrji. Odjazd króla nastąpi także wkrótee ; 
spóźnił się on o kilka“ dni skutkiem  niedoma- 
gania króla, który jednak ma się już lepiej. Co 
się tyczy stosunkn Włoch do Niemiec, ważnem 
jest, że dekret król. odjął exequaturę konzulom 
Hannoweru, Hessji elektors Nassau i Frankfurtu. 

Memorial dipl,”z d. 14. bm. przynosi nastę- 
pujące doniesienia : Margr. de Moustier opuścił 
Konstantynopol d: 12. bm. Rokówania* nad roz" 
działem długu rzymskiego już: tu ukończono. 
Mancardi udał się do Florencji, by dla rezultatu 
tego układu pozyskać przyzwolenie rządu wło- 
skiego. Włochy mają co pół roku wypłacać do 
skarbu francuzkiego pewną sumę, którą ten bę- 
dzie roddawać rządowi papiezkiemu z wyrażnem 
i wyłącznem przeznaczeniem tej sumy na spłatę 
kuponów długu. 

Medjołański Pungolo umieszcza następująca 
depeszę z Padwy pod d. 14. bm., która donosi: 
Corriere della Venezia donosi o odjeździe hrabiego 
Vimercati do Wenecji z nowemi instrukcjami 
dla francuzkiego komisarza Lebeuf. Pettiti z0” 
stał zaproponowany komisarzem wojskowym d0 
objęcia Wenecji przed głosowaniem powsze* 
chnem. Objęcie i ponowne odstąpienie We- 
necji i twierdz odbędzie się do rąk komisji, 
która ma być złożona z trzech obywateli we: 
neckich, obranych wspólnie przez Francję 
Włochy. Zawarcie pokoju jest na ukończeniu. 

W  stoliey Holsztynu, Kiel — ogłoszono 
reskrypt pruskiego nadprezydenta, zakazujący 
używania trójk olorowych barw niemieckich, Ja” 
ko odznaki byłej armii bundestagowej, a to dla- 
tego, że mogłoby obrażać uczucie żołnierzy pru* 
skich i dawać powód do starć. 

Niemiecay federaliści nadesłali do Faterlandu 
dia po rzenia następujące oświadczenie : „1: 
Oświadczamy przedewszystkiem, iż trzymamy 
się silnie jedności państwa, którą sobie życzymy 
mieć przeprowadzoną za pomocą organicznego; 
tj. wewnętrznego zjednoczenia żywiołów państw4 
i tak spojoną i silną, o iie takowa bez zagro” 
żenia wolności i autonomii narodowej przepro” 
wadzoną być może. 2. Odrzucamy eentralizację 
mimo imponującej prostoty wygodnego jej apa: 
ratu administracyjnego, bo musimy ją uważa 
za nieorganiczne, a tylko zewnętrzne połączenie 
żywiołów państwa, bo nie da się w Austuji po” 
godzić z nietykałną autonomią ludów, z wolnym 
związkiem narodów, bo do swego przeprowadze” 
nia wymaga: oktrojowania i absolutnych środków, 
a państwn nie użycza ani spokoju we wnętrzneg 0; 
ani imponującego rozwoju potęgi nazewnątrz* 
3. Także i dualizmu mimo jego uprawnienia histo” 
rycznego nie moglibyśmy dopóty zapisać na naszej 
chorągwi, dopóki jest niczem więcej jak tylko cen” 
trąlizmem, rozdzielonym jedynie terytorjalnie prze? 
rzekę Litawę. 4. Organiczne ukształtowanie, p0- 
łowy państwa z tej strony Litawy w grupy: 88- 
morządne na podstawie narodowej, i history” 
cznej, nważamy za kwestję otwartą , której- roZ- 
wiązanie należy do trybunału reprezentacji, 
wybranej ad hoc z tej strony Litawy. Reprezen” 
tacją ta ad hoc utworzy organ; konstytucyjny 
dla obradowania wspólnych spraw przedlitac” 
skich, który za pośrednictwem delegacji 2 0%” 
powiedniemi reprezentantami federacji zalitaw- 
skiej znoszące się, będzie silnie przestrzegać 10- 
teresów jedności państwa. 5. Wszelkie uciski 1 
krzywdy, jakie "we względzie narodowym 810- 
powanie na podstawie histonen) Ry 3 
za sobą pociągnie, powinna autonomia za p>- 
mocą EAE zaokrąglonych kompleksów 
gmin wraz ze swym samodzielnie obranym apa 
ratem: administracyjnym wyrównać i załagodzić 
w grupie, która przedewszystkiem powinna być 
zarazem niezmordowanym stróżem interesów 


materjalogch.* "LI" 
W kołach. finansowych wiedeńskich uważa” 


ją ewentualae mianowanie radcy sekcyjnego Y* 


Beko ministrem skarbu w miejsce hr. Larischa, 
za rzecz zdecydowaną. 
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